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N a r a d y  w  T o k i o  i n a d  J e z i o r e m  C o m o

Generałowie japońscy nic ciicq
sojuszu Japonii z osia

4 ' 8 ‘ ® o n o s z ą  tu  z T o  i w a r z >'s z ^ l ic z n i  e s k p e r c i g o s p o d a r

fi t r ó w
ze  k o n fe r e n c ja  p ię c iu  m in l-^ c z y  i f in a n s o w i.  T o  k ró tk im  p o b y - 

. 7 ’. z a p o w ie d z ia n a  na d z ień  c ie  w  R z y m ie  d e le g a c ja  ja p o ń s k a  
p 21s ie js z y , z e b ra ła  s ię  o g o d z . 13. j u da  s ię  d o  N o r y m b c r g i ,  g d z ie  

r ^ szcza n o , że  n a r a d y  „w ie l -  , w e źm ie  u d z ia ł w  k o n g r e s ie  p a r t ii  
^ .eJ P ią tk i"  b ę d ą  d o ty c z y ły  s ta n o - \ n a r o d o w o  - s o c ja l is t y c z n e j .  N a - 
g  a .J a p o n ii w o b e c  s y tu a c ji  w  s tę p n ie  m is ja  p r z e p r o w a d z i roz - 

^  s z c z e g ó ln o ś c i  za ś  j m o w y  z p r z e d s ta w ic ie la m i rzą d u  i 
^ -^ r - w a n o ,  ż e  r z ą d  ja p o ń s k i  z a j-  ; a rm ii n ie m e c k ie j w B e r lin ie , skąd 

® a ła n o w is k o  w  s p r a w ie  n a r a d  zn ó w  p o w r ó c i  d o  R zy m u  w  ce lu  
a s a d o r ó w  ja p o ń s k ic h  z B w l t -  j d o k o ń c z e n ia  ro z m ó w  z W ło c h a m i.

1 R z y m u , k t ó r z y  m a ją  ja k o b y  j 
W„ j ^ 0 w a ć  je s z c z e  w  b ie ż ą c y m  ty -
p>en>ln Pfojeka układu o przyślą- 
... n Japonii do sojuszu mo-
c ‘ Ts tw  o s i.
l0 ^ y®lc z a s em , ja k  w y n ik a  z i n f o r  

t r z y m a n y c h  z  T o k io ,  k o n -

P r ę m ie p  ja p o ń s k i  
** Uma w  k a r y k a t u r z e

s j ę 6? ^ 8 „ w ie lk ie j  p ią t k i "  z a ję t a  
p J® d ym e  SD raw am ? c h iń s k im i.

8 e n °T f^ ^ °  p r e m ' e r  H ira n u m a  i 
0 , ^  a Eaki o d b y ł o d d z ie ln ą  r o z -  
lą c  ^  P c ®w *ę c o r 4 s p r a w o m  w y - 
n 0 p Dle WoJRk o w y m , a z w ła s z c z a  
r- ,  ° r,S,z e n ' u Bi?  s y tu a c ji  na f r o n -  

. P ó łn o cn y m , g d z ie  ja k  w ia d o -  
2 n c ł^ 0;,ska la p o ń s k ie  zm u szo n e  
i r  » d °  za P r z e s ta n ia  n a ta r c ia  

m u s ia ły  p r z e jś ć  d o  o b r o n y . M I­

S S  = t f i a raZÓW tr u M c y c h  i l i c z ­
n e j a r ty le r i i ,  w ie lk a  o fe n s y w a  ja -
m m s k a  w  p o łu d n io w o  - w s c h o d -

P row |u c ] i  S z a n s i c a łk o w ic ie  
s ię  za ła m a ła ,

OPTYMIZM
AMBASADORÓW

W  z w ią z k u  z  n a r a d a m i a m b a sa - 
o r ó w  ja p o ń s k ic h  n ad  je z io r e m  

C om o w e  W ło s z e c h  w  tu te js z y c h  
. a c h  p o li ty c z n y c h  p r z y p u s z c z a ­
ją , ż e  z w o le n n ic y  ś c is łe g o  z w ią ­
z a n ia  s ię  J a p o n ii  z p a ń s tw a m i os i 
> c d ję l i  n o w e  w y s iłk i w  ce lu  d o ­
p r o w a d z e n ia  do s o ju s z u  n ie m ie c ­
k o  -  ja p o ń s k ie g o .

.W y k o r z y s tu ją  on i fa k t  w y p o ­
w ie d z e n ia  u k ła d u  h a n d lo w e g o  

rz c z . S t . Z je d n o c z o n e  o r a z  za- 
s ,r 2 6Ż6nia a n g ie ls k ie  w o b e c  r o k o ­
w a ń  t ie n ts iń s k ic h , ja k  r ó w n ie ż  w y  
8 a n ie  p r z e z  A n g l ię  i F r a n c ję  m i- 
8y j  w o js k o w y c h  d o  M o sk w y . A m - ' 
b a s a d o r  ja p o ń s k i w  R z y m ie  S z i- 
"s t o r i  o r a z  a m b a s a d o r  H iza sz t 
O sz im a  z  B e r lin a , n a le ż ą c y  d o  
n a jg o r l :w s z y c h  z w o le n n ik ó w  so - I 
.'Uszu z  o s ią , o ś w ia d c z y l i  p r z e d s ta  
W lc ie lo m  p r a s y , ż e  s p r a w a  s o ju -  

je s t  n a  d o b r e j d r o d z e , i że 
d la te g o  w y b r a li  w illę  D ‘E ste  n ad  
J ez io rem  C om o, że  tu ta j o d b y w a - 
ł o  s ię  sp o tk a n ie  C ia n o  R ib b e n tro p , 
a . w ię C je s t  to d o b ry m  p r o g n o s t y ­
k iem  d la  ich  p la n ó w .

W O J S K O W A  M I S J A  
,  J A P O Ń S K A
z w r a c a ją  tu u w a g ę , że d o  N ea - 

PpiU p r z y b y w a  w  d n iu  26 bm . m i- 
^ ^ w o j s k o w ą  j a p o ń sk a , k tó r e j to -

Sło n e c zn ie
i ciepło

w5 T b S r any przebicg p°s°d>'
s*oneczila ' ciepła przy 

Wletrzc z POłudnio 
d o W Ch° dU- Lekka skłonność 
8 - J ® 1 Przelotnych opadów. T em  

,'“ r*  w  cią gu  dnia około  28 stT

o n c z e m a  ro z m o w  z
S P O R Y  W  T O K I O

M im o tak w y r a ź n y c h  ozn a k  zb ił 
żen i a J a p o n i i  d o  m o c a r s tw  o s i, 
z w r a c a ją  tu  u w a g ę  na fa k t , żc 
o b o k  lic z n y c h  j g o r ą c y c h  z w o le n ­
n ik ó w  p o s ia d a  s o ju s z  z o s ią  n e  
m n ie j  l i c z n y c h  i z d e c y d o w a n y c h  
p r z e c iw n ik ó w  w  J a p o n i i .  N a le ż ą  
d o  n ic h  p r z e d e  w s z y s tk im  s f e r y  
g o s p o d a r c z e ,  k t ó r e  o b a w ia ją  s ię  
d a ls z e g o  z a o s t r z e n ia  s t o s u n k ó w  
z L o n d y n e m  i  W a s z y n g t o n e m , c o  
m o g ło b y , p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  b a r ­
d z o  o s t r e  r e p r e s je  g o s p o d a r c z e  w  
s to s u n k u  d o  J a p o n i i  ze  s t r o n y  A n  
g l i i  i  A m e r y k i .  E w e n tu a ln e  w y ­
p o w ie d z e n ie  p r z e z  A n g l ię  u k ład u

h a n d lo w e g o  z r . 1911  i zak az w y ­
w o z u  s u r o w c ó w  d o  J a p o n ii  p o ­
s ta w iłb y  p a ń s tw o  ja p o ń s k ie  w  o b ­
lic z u  k a ta s t r o fy  g o s p o d a r c z e j .  J a k  

j w ia d o m o  b o w ie m  J a p o n ia  je s t  ska  
zana na im p o r t  n a jw a ż n ie js z y c h  
s u r o w c ó w , a M a n d ż u r ia  je s t  je s z ­
cze  z b y t  s ła b o  z b a d a n a  i z a g o s p o ­
d a ro w a n a , a b y  m o g ła  z a s tą p ić  j a ­
ko d o s ta w c a . S ta n y  Z je d n o c z o n e  i 
A n g lię  z d o m in ia m i.

E w a n tu a in e j b lo k a d y  .Japon ii 
o b a w ia ją  s ię  r ó w n ie ż  n ie k tó r z y  
g e n e r a ło w ie  ja p o ń s c y ,  k tó r z y  l i ­
czą  s ię  z tym , iż  zakaz w y w o zu , 
m a te r ia łó w  w o je n n y c h  d o  J a p o ­
n ii u n ie m o ż liw iłb y  p r o w a d z e n ie  
w o jn y  w  C h in a ch , a p r z y ty m  
o s ła b iłb y  n ie s ły c h a n ie  J a p o n ię  w  
o b lic z u  g r o ż ą c e g o  k o n fl ik tu  z 
S o w ie ta m i,

J E S Z C Z E  N I C  
N I E  W I A D O M O

P o n a d t o  z a w a r c ie  s o ju s z u  z 
N ie m c a m i i W ło c h o m  i p o g o r s z y ło  
b y  z n a c z n ie  s y t u a c ję  s t r a t e g ic z n ą  
J a p o n i i ,  n a r a ż a ją c  ją  na a ta k i w o 
je n n e j  f l o t y  S t. Z je d n o c z o n y c h .

T o  te ż  w  tu te js z y c h  k o ła ch  r o  
l ity c z n y c h  c h o ć  l ic z ą  s ię  p o w a ż ­
n ie  z s o ju s z e m  ja p o ń sk o  - n ie ­
m ieck o  - w ło sk im , to je d n a k  n ie  
u w a ża ją  go  za c a łk o w ic ie  p e w n y . 
W  każd ym  b ą d ź  ra z ie  z a w a rc ie  
te g o  so ju s z u  n ie  n a stą p i tak s z y e  
ko i ła tw o , ja k b y  m ożn a  p r z y ­
p u szcz a ć  z ośw ia d cz e ń  a m b a s a d o ­
rów  ja p o ń s k ic h  w  R zy m ie  i B e r l i ­
nie,

S p e c ja ln e  k o m it e t y  o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j  b ie r n e j  z a jm u ją  s ię  w  
L o n d y n ie  z a o p a t r y w a n ie m  m ie s z  k a ń c ó w  w  m a s k i p r z e c iw g a z o w e  
na w y p a d e k  w o jn y .  N a  z d ję c iu  m o m e n t  r o z d a w n ic tw a  m a s e k  w  l o ­

k a lu  je d n e g o  z k o m ite tó w .

PIENIĄDZ JEST BOGIEM  Ż ł  D Ó W  K A  ZIEMI,
ZYSK CAŁYM CELEM ŻYCIA.

St. Borzykowski 
(Historia powstania listopadowego).

P r o w o k a c y j n y  o b c h ó d  T a n n e n b e r g u

Koncentracje armii niemieckiej
Gorączkowe gromadzenie rezerw zbożowych

t a I K t t a

Niem cy przygotowując się do ostatecznej chwi­
li szukają po całym świecie sprzymierzeńców i 
przyjaciół, Poszukiwania te jednak na razie nic 
mogą pochwalić się wielkimi sukcesami. W szędzie 
niemal spotykają się zc sprzeciwami poważnych 
kół politycznych. Również sfery wojskowe w wic­
iu krajach patrzą niechętnie na sojusz z Niemca­
mi. Taki stan rzeczy jest zarówno w Hiszpanii, 
jak i w Japonii.

Nikomu nie opłaca się być sojusznikiem Nie­
miec. Odstraszający jest iu przykład wojny świa­
towej.

Jeśli akcja niemiecka może w ogóle liczyć na 
jakiekolwiek powodzenie, to jedynie dlatego, żc 
Niemcy w umiejętny sposób posługują się różny­
mi straszakami, jak niebezpieczeństwo żydow skie , 
komunizm, masoneria. Są to argumenty, które 
przemawiają do wielu. Obawa bowiem przed tymi 
niebezpieczeństwami jest silna tam, gdzie świado­
mość narodowa jest żywa.

Argumenty niemieckie są fałszywe, aczkolwiek 
zręcznie wyzyskują istniejący stan rzeczy. Najlep­
szym sposobem do zwalczania tych argumentów  
jest odgrodzenie się polityki państw należących 
do bloku pokoju od masonerii, żydostwa i komu­
nizmu. wtedy straszaki niemieckie nic będą dzia­
łać na nikogo.

1

vm

B E R L IN , 4. 8. W ś ró d  tu te j­
s zy ch  o b s e r w a to r ó w  z a g r a n icz ­
n y ch  m ó w i się w ie le  o n o w y c h  d e ­
cy z ja ch , ja k ie  z a p a d ły  n a  je d n e j 
z o s ta tn ich  k o n fe r e n c ji  c z y n n ik ó w  
d e c y d u ją c y c h  R zesz y . W  n arad a ch  
ty ch  w z ię li r ó w n ie ż  udtział p r z e d ­
s ta w ic ie le  sztabu  g e n e ra ln e g o .

Z w r a c a ją  tu z w ła s z cz a  u w a g ę  
na n o w e  p o w o ła n ia  w o js k o w e , co  
p o z w o li  na p o d n ie s ie n ie  s ta n u  a r ­
m ii  n ie m ie c k ie j  w d r u g ie j  p o ło w ie  
s ie rp n ia  d o  2 m iln . lu d z i.

J e d n o cz e ś n ie  p r a c e  p r z y  ż n i ­
w ach  p rz y sp ie sz a n e  są. n ie s ły c h a ­
n ie g o r ą c z k o w o , p r z y  c z y m  u ż y w a  
się do n ich  n ie  ty lk o  „ o c h o t n ik ó w "  
r e k r u tu ją c y c h  się ze s tu d e n tó w  
w y ż s z y c h  u cze ln i, a le  r ó w n ie ż  od. 
b o m e n d e r o w u je  się d o  n ich  urzę-d

Czy będzie syn?
H A G A , 4. 8. C a ły  k ra j o c z e k u ­

je  p r z y b y c ia  na ś w ia t  n o w e g o  p o ­
to m k a  r o d z in y  k r ó le w s k ie j,  sp o - 

i d z ie w a jc  się, iż p o  ra z  p ie r w s z y  
’ o d  la t 100 b ę d z ie  to  p o to m e k  m ę ­

sk i.
K r ó lo w a  W ilh e lm in a  i k s iężn a  

J u lia n n a  p r z e b y w a ją  w  p a ła cu  
H o e s td ijk . P r z y b y ł  tam  ró w n ie ż  
g in c k o lo k  d r . D e jo n g , k tó r y  b ę ­
d z ie  o d tą d  cz u w a ć  n ie p r z e r w a n ie  
p rzy  ło ż u  k s ię ż n e j J u lia n n y .

R o z w ią z a n ie  s p o d z ie w a n e  je s t  
la d a  g o d z in a .

n ik ó w  p r y w a tn y c h  i p a ń s tw o ­
w y ch , ja k  ró w n ie ż  r o b o tn ik ó w  f a ­
b r y c z n y c h . W  r e j cn e j i b e r liń sk ie j 
w  d n ia ch  14 i 15 s ie rp n ia  p r z e p r o ­
w a d z o n y  b ę d z ie  s z c z e g ó ło w y  spis 
w s z y s tk ich  s a m o c h o d ó w  o s o b o ­
w y c h  i c ię ż a io w y c h  n a le ż ą cy ch  d o  
o só b  p r y w a tn y c h .

P o n a d to  ro z e s ła n o  d o  w s z y s t ­
k ich  o k r ę g ó w  ro zk a z y  w  sp ra w ie  
p r z y m u s o w e g o  ś c ią g a n ia  r e z e r w  
z b o ż o w y c h  d o  m a g a z y n ó w  a p r o w i 
Ł a c y jn y c h  w o js k a .  J a k  s ię  o k a z u ­
je ,  r e z e r w y  d o ty c h c z a s  z g r o m a ­
d z o n e  są  n ie d o s ta te c z n e  i w e d łu g  
o p in ii r z e c z o z n a w c ó w , w y s ta r c z y ­
ły b y , za led w de n a  8 m ie s ię c y  p r z y  
z w ię k s z o n y m  sp o ż y c iu  w o je n n y m . 
G w a łto w n e  zw iększan ie , rezerw  
z b o ż o w y c h  d la  w o jsk a  o d b y w a  się 
k o sz te m  lu d n o śc i c y w iln e j ,  która, 
ju ż  d z iś  o d c z u w a ć  za cz y n a  d o ­
tk liw ie  b ra k  p o d s ta w o w y c h  ś r o d ­
k ó w  s p o ż y w c z y c h .

J e d n o cz ćs h ie  p r o w a d z o n e  są p o - 
s p ie fz n ie  prace ’ n ad  u m o cn ie n ia m i 
na g ra n icy  w sch o d n ie j* * k tó re , ja k  
ju ż  d o n o s iliśm y , m a ją  b y ć  w k r ó t ­
ce  z lu s tro w a n e  p rze z  m arsz . G o c -  
r in g a . W  d r u g ie j  p o ło w ie  s ie rp n ia  
i w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  w r z e ś n ia  o d  
b ę d ą  s ię  na  te r e n ie  ca łe j R z e s z y  
w ie lk ie  m a n e w ry *  k tó ry ch  te r e ­
n e m  b ę d ą  P ru s y  W sch o d tw e , P o ­
m o r z e  Z a c h o d n ie  o ra z  p o g r a n ic z e  
c z e s k o  - m o r a w s k ie .W  m a n e w r a c h  
o b o k  k ilk u se tty s ię c z n y c h  a rm ii 
lą d o w y c h  w ezm ą  u d z ia ł w o jsk a  
lo tn icz e  w  ilo śc i 1000 sa m olo tów 1.

W y ra ź n ie  p r o w o k a c y jn y  w o b e c  
P o lsk i c h a r a k te r  p r z y b ie r z e  t e g o ­
r o c z n y  o h c lió d  25 r o c z n ic y  b it w y  
p o d  T a n n e n h e r g ie m , N a w y r a ź n y
ro z k a z  H itlera  b ę d z ie  to  m a n ife ­
s ta c ja  w y b itn ie  a n ty p o lsk a , w  k tó  
re j w eźm ie  u d zia ł ok . 200 ty s. lu ­
dzi z w ie z io n y c h  o c a l e j  R zesz y .

1300 samolotów bojowych
weźmie udział

u wielkich manewr ach angi el ski ch

D Z I Ś  O S T A T N I  D Z I E Ń
d r u k u j e m ?  k o n k u r s o w y  u r y w e k  n o w e j  p m w ie śc i

Od Jutra nadsyłanie cdpow e d il
W  n u m e rz e  d z is ie js z y m  d r u k u ­

je m y  n a  str. 4 -e j o s ta tn i u r y w e k  
p o w ie ś c i A le ssa n d ra  V a r a ld o , k tó ­
re j ty tu ł s ta n o w i treść  n a sz e g o  
k on k u rsu .

N a p o d s ta w ie  s ie d m iu  u r y w k ó w  
p o w ie ś c i  C z y te ln ic y  z o r ie n to w a li  
•się w  je j  ch a ra k te rz e , p o z n a li  g łó ­
w n e  o s o b y  p e łn e j n ie z w y k łe g o  
n a p ię c ia  a k c ji  p o w ie ś c io w e j i bez  
tru d u  o b m y ś lą  o d p o w ie d n i ty tu ł.

P o d a je m y  je s z cz e  w a ru n k i k o n ­
k u rsu :

W konkursie m ogą  w ziąć udział 
w szyscy  Czyteln icy „A B C ” , przy  
czym  każdy uczestnik konkursu m o­
że dać tylko jedną  odpow iedź.

W  nadsyłanych odpow iedziach  na 
leży  podać dok ładny adres, nazw isko 
i im ię, a pożądane byłoby wiek i za ­
wód,

N a  najlensze odpow iedzi w ydaw nic­
tw o „A B C ”  w yznacza  trzv  n agrody  
Pieniężne w w ysokości zL 75, 50 i 25.

T erm in  nadsyłania  odpow iedzi u - 
p ły w a  w  czw artek  1.0 sierpnia b. r„  a 
w niedzielę 13 sierpnia og łoszon y  bę­
dzie  w ynik  konkursu.

J u ż  d z is ia j b ę d ą  za tem  C z y te l­
n ic y  m o g li  d a ć  o d p o w ie d ź .  P r z y ­

p o m in a m y , że  p o w ie ś ć  A le ssa n d ra  
V a r a ld o  d r u k o w a ć  b ę d z ie m y  ju ż  
w k r ó t c e  na ła m a ch  n a sz e g o  p ism a  
p o d  ty tu łe m , k tó r y  u zy sk a  p ie r w ­
szą n a g ro d ę .

LONDYN, 4. 8. W yzn a czon e  
na przyszły  tydzień wielkie ma 
new ry angielsk ich  sił pow ietrz- 
iy c h  stanow ią  w  dalszym  cią ­
gu jeden  z g łów n y ch  tem atów  
rozw ażań p ra sy  angielskiej.

O becnie podany został do 
w iadom ości publicznej obszar, 
przeznaczony dla ce lów  m ane­
w row ych . B ędzie on ob e jm ow ał 
hrabstw a: Yorkshire Cheshire 
oraz W orch estersh ire  i Berk­
shire, nadto dolinę w  p row in c ji 
Salishury, gdzie  znajdu je się

wielki w o jsk ow y  o b ó z  "w iczeb - 
ny aż po  odcinek w ybrzeża  w  
Bournem outh.

M anew ry trw ać będą od
wtorku do piątku.

W eźm ie w  nich udział 1.300 
sa m olotów  b o jow y ch , jak  rów ­
nież 4 dyw izjon y  artylerii prze­
ciw lotniczej, w ch od zące  w
skład armii terytorialnej, da lej 
oddzia ły  londyńskich za łóg  ba- 
ono\gych i 15 grup cyw ilnego 

korpusu obserw acy jn ego .

Sterow iec „ G r a f Ze p p e lin ”
u w y b r z e ż y  A n g lii

L O N D Y N , 4. 8. W ie lk ie  w ra że -1  
n ie  w  ca łę j. op in ii a n g ie ls k ie j w y ­
w o ła ła  w ia d o m o ś ć  o p o ja w ie n iu  ,

1 1 5 u e .  w c i n a  g a m o n i a  w  Hiszpanii!
Walki monarchistów z Falangą

i czerwonych terrorystów z gen. Franco

się  w  o k o lic a c h  m ia s ta  A b o r d e e n  
w  S z k o c j i  m c m ie c k ie g o  s t e r o w c a  
. .G r a f  Z e p p e l in " .  W y s ia n y  n a ty c h  
m ia s t  lo tn ik  na  s a m o lo c ie  m y ś l iw ­
s k im  s t w ie r d z i ł ,  że  s t c r o w ie c  na 
je g o  w id o k  z a w r ó c i)  i p e łn ą  s iłą  
m o to r ó w  p o c z ą ł s z y b o w a ć  w  s t r o ­
nę w s c h o d n ią .  - * »

P A R Y Ż ,  4. 8. W ia d o m o ś c i ,  ja k ie  
n a d c h o d z ą  tu  z  M a d r y tu  ś w ia d -  | 
c z ą  0  z n a c z n y m  z a o s t r z e n iu  s ię  sy  
t u a c j i  w  H is z p a n ii .  Z w ła s z c z a  sto  
sum ki m ię d z y  m o n a r c h is ta m i a  
fa la n g is t a m i u le g ły  z n a c z n e m u  
z a o s t r z e n iu  ta k , z e  wfą t p ić  n a le z j ,

m ię d z y  n im i w s p ó łp r a c y .
J e d n o c z e ś n ie  w z m o g ły  d z ia ła l ­

n o ś ć  t a jn e  r e p u b l ik a ń s k ie  o r g a n 5, 
z a c je  t e r r o r y s t y c z n e ,  k t ó r e  p o z o ­
s ta ją  w  k o n t a k c ie  z  w y w ia d e m  
o b c y c h  p a ń s tw . W c z o r a j  c z ło n k o  
w ie  te j o r g a n iz a c j i  z a m o r d o w a l i

a b y  m o g ło  d o jś ć  d o  ja k ie jk o lw ie k  [ m a jo r a  G a b a ld o n a , k t ó r y  p r o w a ­

d z ił  ś le d z t w o  w  s p r a w ie  d z ia ła ln o  
ś c i  t y c h  o r g a n iz a c j i .

Z d a n ie m  t u t e js z y c h  k ó ł p o l i ­
ty c z n y c h  s y t u a c ja  w e w n ę t r z n a  w  
H is z p a n ii  d o s z ła  d o  t a k ie g o  z a o g  
n ie n la , że n a le ż y  s ię  l i c z y ć  n a w e t  
z m o ż liw o ś c ią , n o w e j  w o jn y  d o m o  
w e j .

Wyjeżdżając 
na urlop

nie należy przerywać pn-numrra-1  
I tv. W ystarczy te le fon  lub parę 

słów na pocztówce, (znaczek 5 gę., 
napis „sprawa prenumeraty ). I 
Prosimy dzwonić: StK-93 (9— 1 6 ) ; I 
ad rerów ać: Marszałków.- -.a 74 j
Zmiana adresu nic nie kosztuje [
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K o i d a n g  l o  w ła s n c g ®  o a r e U
na rozkaz Beriaucs

p;*3 rw£5 0 'i«s»wiijjiw psf^st^a» sioWaekle
W ie d e ń  w  l ip c u

S z e f  n ie m ie c k ie j m is ji w o js k o  
w e j w  S ło w a c j i  g e n . B a rck h a u s e n  
za .w ezw a n y  zos ta ł o s ta tn io  p rze z  
n a c z e ln e  w ła d z e  arm i n ie m ie c ­
k ie j d o  R ze sz y , g d z ie  o tr z y m a ł ści 
s łe  in s t r u k c je , d o ty c z ą c e  ta k ty k i 
w o js k  n ie m ie c k ic h  w  R e p u b lic e  
S ło w a c k ie j ,  o ra z  p o w ia d o m io n y  
z o s ta ł o  o s ta te cz n e j d e c y z ji  R z e ­
szy  w  s p r a w ie  p r z y s z ły c h  lo s ó w  
teg o  p a ń s tw a  P o n ie w a ż  n a s tro je  
p a n u ją ce  na S ło w a c j i  są w ie lc e  
n ie p r z y c h y ln e  d ]a  N ie m c ó w , tak  
że  R z e sz a  n ig d y  n ie  m o ż e  za u fa ć  
„ z a p r z y ja ź n io n e m u "  n a r o d o w i 
s ło w a c k ie m u , w ła d z e  n ie m ie ck ie  
p o s t a n o w iły  w y w r z e ć  W ięk szy  je  
szcze  n a c isk  na  rzą d  R e p u b lik i, 
b y  ja k  n a js u r o w ie j  tę p ił  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  o b ja w y  a n a w e t po 
z o ry  a n t^ n ie m ie c k ie j d z ia ła ln o śc i. 
J e d n o c z e ś n ie  r z ą d  R z e s z y  z o b o w ią  
z a ł  S ło w a c ję ,  b y  d o  d n ia  15 s ia rp  
n ia  b .  r . w z m o c n io n e  z o s ta ły  
w s z y s t k ie  m o s t y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  
t e r e n ie  R e p u b l ik i  i b y  o g r o m n y m  
n a k ła d e m  s ił  p o s z e r z o n o  i w z m ó c  
n io n o  w s z y s t k ie  g łó w n e  a r te r ie  
k o m u n ik a c y jn e  p a ń s tw a

P o d  n a c isk ie m  w ła d z  „ z a p r z y -  
ja ż n io n e j '- R ze sz y , S ło w a c ja , ja k  
c h e łp ią  się w  W ie d n iu  i n ie  k r y ją  
z u p e łn ie  d z ia ła cz e  n ie m ie c c y  —  
p r z y s tą p iła  w  szy b k im  te m p ie  cło 
n a k a z a n y ch  p ra c . Ś c ią g n ię to  w ię c  
r o b o tn ik ó w  r o ln y c h  z a tr u d n io ­
n y c h  p r z y  ż n iw a c h  d o  p r a c y  p r z y  
p o sz e rz a n iu  i u m a cn ia n iu  d róg , 
d a ją c  im  n ie co  w y ż s z e  w y n a g r o ­
d z e n ie  n iż  te, k tó r e  o t r z y m y w a li  
p r z y  p r a c y  na ro li, a R zesza  o k a ­

za ła  się ta k  w sp a n ia ło m y ś ln ą , że 
z w o ln iła  czę ść  r o b o tn ik ó w  -  S ło ­
w a k ó w  z a tru d n io n y ch , p r z y  p r a ­
ca ch  r o ln y c h  w  N ie m cz e ch .

—  W id z i pan , c h w a li ł  m i Się w  
r o z m o w ie  je d e n  z b r u n a tn y c h  
d z ia ła cz y  w  W ie d n iu , o d k o m e n d e  
r o w a n y  na o d c in e k  s ło w a c k i, ja k  
S ło w a c ja  r z e te ln ie  w y k o n u je  n a ­
sze p o le ce n ie . K a z a liś m y  p o s z e ­
r z y ć  d r o g i i u m o cn ić  m osty , S ło w a  
c ja  c z y n i to  z ta k im  za p a łe m , ja k  
b y  to  w  je j  in te re s ie  le ż a ło . N a 
d o k o n a n ie  t y c h  p r a c , k dn ierZ n yfch  
z  n a s z e g o , n ie m ie c k ie g o  yu rtlitu  
w id z e n ia , r z ą d  s ło w a c k i  z m u s z o ­
n y  je s t  p r z e z n a c z y ć  4 /5  c a łe g o  
b u d ż e tu  p a ń s tw a . A le  p r a c e  m u ­
szą b y ć .  w y k o ń c z o n e  i to w  te rm i 
n ie , p o s t a w i l i ś m y  b o w ie m  u lt i-

' m a tu m , ż e  je ś l i  n ie  b ę d z ie  w s z y s  
tk o  n a  cz a s  g o t o w e , p r z y ś le m y  
s w y c h  w ła s n y c h  r o b o t n ik ó w  lu b  
w o js k o  i w e  w ła s n y m  z a k r e s ie  d o  
k b n a m y  to  c o  z a m ie r z a m y .

R zą d  s ło w a c k i —  c h e łp ił  się d a ­
le j m ó j r o z m ó w c a  —  b o i się u tra ­
c ić  resztk i p o p u la r n o ś c i (k tó r ą  i 
ta k  n ie  p o s ia d a  —  d o d a łe m ) ,  d la ­
teg o  w s z e lk im i siłam i sta ra  się 
w y p e łn ić  p o le c e n ie  n a szeg o  n ie ­
m ie c k ie g o  w o d z a . J a k  m i o s ta tn io  
r a p o r to w a li,  d o  p r a c y  p r z y  r o z b u ­
d o w ie  d r ó g  z a a n g a ż o w a n e  z o s ta ło  
o s ta tn io  s ło w a c k ie  w o js k o .  *

—  N o, d o b r z e , a le  p o c ó ż  warn 
tak s z y b k ie  u le p sze n ie  k o m u n ik a ­
c j i  w  S ło w a c j i  —  z a p y ta łe m  za in ­
tr y g o w a n y .

T o  n ie  tru d n o  o d g a d n ą ć : C o  tu 
u k r y w a ć , S ło w a c ja  b u r z y  s ię , a

n o s c E

SIERPIEŃ Wschód

4—  4
Zachód

19— 20

K S I J 2 I C

D Wschód

20— 53

Zar.hoC

9— 35

S O B O T A Dl. dnia

15— 16

Ubyło

1— 29

D z iś : N M P , Ś n iieżnef 
J u t r o :  f r r e m  P . J .

T E A T R Y
WDEJ K I  N ie cz y n n y .
V A ..O D O « rY : „św ię ty  G a j".
N O W Y . N ieczynny,
P O L S K I: Sztuka G. B. Łhaw'a

„G en ew a ” .
LETNI; „Zgorszen ie  publiczne1.*
M A Ł Y : N ieczynny.
W ALK Q U I PRO  Q U O : Nieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : N ieczynny.
M A L IC K IE J: N ieczynny.
,,8.15“ : Premiera operetki „Panna 

W o d n a " .
A T E N E U M  K om edia „Szczęśliw e

iłjyJŁi rtrw dl?
B U F F O  (M okotow ska 73): T eatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y  O godz. 3 

w. „H aneczka i duch “ - - A .  Bunscha

It 1 W A  -
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o io -  

iy c h  d la  m ło d z ie ż y  tel. 7 1 1 -2 5

H O LLYW O O D  „C zardasz" i rewia.
IT A L IA : „M osk iew sk ie  n o ce ".
|URa TA . nieczynne.
L O T : „W  ogn iu  poic&kuw”  i P ra w ­

dziw y p rzy ja cie l” .
K O M E T A : „S am a przez życ ie11, na 

scenie rewia.
M A R S : „A gen tk a  II 21”  i dodatki.
M IE JS K IE : „ ż y c ie  we d w oje” .
N A P O L E O N  „N iebezpieczna ntl 

ło ść ‘ L.
O L Z A : „H istoria jednej n ocy11 i

„T ydzień  przed ślubem 11.
KINO P A R A F II ŚW . A N D R Z E J A : 

„D zisie jsze  cza sy ".
P A R A F II ś w  A U G U S T Y N A  

Nieczynne
P A N O R A M A  II (N ow y Swia*. 27,: 

G recją  i G roty nod/iem na „  Eyzies.
P R A G A : „O rd y n a t t f l c h .r o w -

slti“  i „P r a w e  p ro f . L in d su e ja " .
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROM A: „Katarzynka”
SO K Ó Ł: „S z e f  w yw iadu”  i „Nie 

zn8ła m iłości” .
S T U D IO : nieczynne.
Ś W IA T ; „L u d z ie  zza m g ły ”  i 

„ Z  Uśmiechem na ustach” .

P am ięta j! R ow ery A . R Y B O W S K iE - 
0 4  L eszno 23, te!. 11-95-54. S A

N a j l e p s z e j

s z c z e g ó ln ie  n a s t r o je  p r z e c iw  Rże* 
s z y  ro s n ą  w ś r ó d  s ło w a c k ie g o  w o j ­
s k a , N ie  m o ż e m y  w ię c  u fa ć  im . 
Z r e s z t ą  u fa ć  m o ż n a  ty łk a  ty m , k tó  
r y c h  m a  s ię  w  r ę k u . Ż e  r z ą d  s ło ­
w a c k i  trzyrm a m y , to  n ie  je s t  d la  
n ik o g o  t a je m n ic ą ,  a le  n a r o d u  j e ­
s z c z e  n ie  u ję l iś m y , a  to  musi się 
s ta ć , g d y ż  n a  w y p a d e k  b l i s k ie g o  
k o n f l ik t u  z b r o jn e g o  n ie  m o ż e m y  
m ie ć  n ie s p o d z ia n e k  ze  s t r o n y  s ło ­
w a c k ie j .  O to  sens os ta tn ich  n a ­
szy ch  za rzą d zeń .

—  W ię c  p r z y g o t o w u je c ie  o k u p a  
c ję  S ło -w a cji, r z u c iłe m  p y ta n ie .

—  N ie , p r z y g o t o w u je m y  t y lk o  
g r u n t  d o  ła t w e j  o k u p a c j i .  N a sza  
a rm ia  z m o t o r y z o w a n a  m u s i z a ją ć  
c a ły  k r a j S ło w a c k i  w  c ią g u  2 —  3 
g o d z in  p o  w y d a n iu  o d p o w ie d n ie j  
d e c y z j i .  K ie d y  zaś za p a d n ie  d e c y ­
z ja , te g o  też n ie  tr u d n o  je s t  d o m y ­
ś le ć  się . N a  w y p a d e k  k o n flik tu , 
S ło w a c ja  n ie  m o ż e  zos ta ć  s a m o ­
d z ie ln a , a m u si b y ć  n a sz y m  n a r z ę ­
d z iem , to  b o w ie m  w y b a w i nas o d  
n ie sp o d z ia n e k , z je j  s tro n y .

—  A le ż  w y  p o c z y n a c ie  so b ie  w  
S ło w a c j i ,  ja k  u s ie b ie  —  z a o p o n o ­
w a łe m , a p r z e c ie ż  S ło w a c ja  je s t  
p a ń s tw e m  n ie p o d le g ły m ...

—  N ie p o d le g ły m  ty lk o  d o  ty ch  
g ra n ic , k tó r e  n ie  k o lid u ją  z n a ­
sz y m  in te re s e m  —  p r z e r w a ł m i 
n ie c ie r p liw ie  i b r u ta ln ie  n ie m ie c k i 
d y g n ita rz , n ie  l ic z ą c y  się z n ic z y m  
a z a p a trz o n y  i ś le p o  w ie r z ą c y  w  
g w ia z d ę  w o d z a  T r z e c ie j R ze sz y . 
D a liś m y  im  p a ń s tw o , m a ją  w ła s ­
n y c h  u rz ę d n ik ó w  i m in is tr ó w , a le  
m u szą  w y k o n y w a ć  n asze  z le ce n ia ,

b o  m y  s p r z e c iw u  n ie  zn ie s ie m y , 
c ią g n ą ł d a le j N ie m ie c .

R o z m o w a  z o w y m  działafczem
n ie m ie ck im  d u ż o  m i n ie  ja s n y c h  
sp ra w  ro z ś w ie t l i ła . Z r o z u m ia łe m  
g rę  n ie m ie c k ą  w o b e c  n ie sz czę sn e ­
g o  n a r o d u  s ło w a c k ie g o , z a p rz e d a ­
n e g o  p r z e z  w ła s n y  rzą d  i W y zy sk i­
w a n e g o , a o s z u k iw a n e g o  p r z e z  
m o ż n y c h  p r o te k to r ó w  g e r m a ń ­
sk ich .

D łu g o  ty  je s z c z e  D ędziesz k r w a ­
w ił, n im  się  d O czek asż p r a w d z iw e j 
w o ln o ś c i  b ie d n y  ń a r o d z le  s ło w a c ­
k i.

A n d r z e j  Z y c h

„Piejn^arz Zachodu i f

Ń JiYćt kam ienne serca  ludzi bez skrupułów , kruszy  czarem  sw eg o  głosu. 
NelSoh E ddy ja k o  P ieśn iarz Z ach odu  —  o to  tytuł n a jn ow szego  flintu wy*

św ietlanego w kinie „R O M A ” .

2 5  lat armii polskie!
G iie z w a  K o m ite tu  O rg a n iza c y jn e g o

Inteligencji Pracującej
25 lat u p ły w a  od ch w ili, k ie d y  zn ów  naszą O jcz y zn ę  w o ln ą

P olsk a  p o  strasznym  dram acie , j a ­
k i się rozeg ra ł w  k oń cu  X V II I  W ie­
ku, znów  do życia politycznego po­
w oła n ą  została.

25 la t m ija  ja k  od zy sk a liśm y

pod leg łą .
D u ch  nasz n a ro d o w y  p om im o w y ­

s iłk u  trzech  m ocarzy , k tó rzy  w  cią ­
gu  125 lat starali się op a n ow a ć na­
szą p o lsk ą  p sy ch ik ę  i p rzerob ić  ją

Teatr „M??łe Qai Pro duo”
T eatr „M ałe Qul Pro QuO” , k tóry  

zyskał sobie sym patię i uznanie pu ­
bliczności, p rzygotow u je  się do o-' 
twarcia nowego sezo-nu.

Zespól artystyczny m iędży innymi 
stanow ią: A d o lf D ym sza, Tadeusz

O lsza. W s. Orłów, Karol Borodin, ,,Te 
cZtfery” ,Stefcia Górska i H elena G ros- 
sówna.

Otwarcie now ego sezonu nastąpi w 
połow ie września.

IM

Słowiańskie dziedzictwo ziem niemieckich
P r a w d a  ł t b t o r y c s n a  d e m o n s t r u j e

obłudę propagandy Rzeszy
W o k re s ie , g d y  p r o p a g a n d a  n ie ­

m ie ck a  ro b i h u m o r y s ty c z n e  w  
w  sw e j n a iw n o ś c i i b la d z e  w y s i ł ­
ki, a b y  w y k a z a ć , że  z ie m ie  p o lsk ie  
są  h is t o r y c z n y m  „ le b e n s r a u m e m "  
n ie m ie c k im , w a r to  p r z y p o m n ie ć  
s o b ie  ja k a  je s t  r z e c z y w is to ś ć  h i­
s to ry cz n a . A  n ie  je s t  cn a  p r z y je m ­
na d la  R zesz y , b o  n ie  ty lk o  że za ­
d a je  k ła m  tw ie r d z e n io m  o n ie m ie c  
k o śc i z iem  s ło w ia ń s k ich , a le  w y ­
ra źn ie  w s k a z u je , że  d z ie d z ic tw o  
s ło w ia n  le ż y  n a w e t  na te r y to r iu m  
d z is ie js z e g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie ­
go. W a rto  w ię c  p r z y p o m n ie ć  
ś w ie tn ą  k s ią żk ę  B o g u s ła w s k ie g o  
„S z k ic e  l i t o w a n d y js k ie ” .

B o g u s ła w s k i je s t  h is to r y k ie m  i 
w  k s ią żce  s w o je j  w  s p o só b  ja sn y  i 
p r z e k o n y w u ją c y  s tw ie rd z a , że  w  
te j u tr a c z y s te j k rw i g e r m a ń s k ie j 
z n a jd u je  s ię  p o tę ż n a  d a w k a  k rw i 
s ło w ia ń s k ie j .  M ię d z y  R en em  
i O d rą  t. zn. ę izisie jszą  S a k son ią , 
W e s tw a lią , H o ls z ty n e m , S z w e r i-  
n em  i M e k le m b u r g ie m  ora z  ca ły m  
w y b r z e ż e m  B a łty k u  z a m ie s z k iw a ­
li s ło w ia n ie  o ile  m n ie  p a m ię ć  n ic  
m y li —  p o ła b s c y , k tó r z y  d o p ie r o  w  
X III  w ie k u  zosta li p r z e z  g e r m a ­
n ó w  p o d b ic i .

N o  i w ia d o m o  —  k r e w  się p o ­
m ie sz a ła ; ty lk o , że  k r e w  s ło w ia ń ­
ska je s t  silna. Z a w sz e  tam  p o  n ie j 
c o ś  p o z o s ta ło . I ty lk o  d z ięk i te j 
d o m ie z s z c e  n a r z e c z a  n ie m ie ck ie  
ta k  r ó ż n ią  s ię  m ię d z y  so b ą . Za 
w ie le  w  n ich  s łó w  s ło w ia ń s k ic h .

J a k i to  m a  za s ięg !
B o b u s ła w s k i tw ie r d z i, że  n azw a  

S z w a jc a r ia  - S ch w itz , w y w o d z i  się 
z n a z w y  k a n to n u  S c h w itz * —  
S ch w itz  p is a n e j d a w n e j W ites) 
( Ś w it e ź ) .  P o d o b n o  w  s ta ry ch  r o c z  
n ik a ch  zn a le z io n e  p e w n e  d a n e  
p o z w a la ją c e  p r z y p u s z cz a ć , że  m ie ­
s z k a ń cy  te j z iem i b y li  zw a n i W in ­
d am i, p ó ź n ie j H e lw e ta m i ( lu t y -  
c y ? ) .  k tó ra  to n a z w a  p r z e trw a ła  
d o  dziś. i Co c ie k a w s z e  w  d o lin ie  

j A n n iw e r s k ie j (k a n to n  w a ll ic k i)
! d z iś  je s z c z e  p o n o  m ó w ią  sk a żo - 
! n ym  n a r z e cz e m  s ło w ia ń s k im . 

E g z e tn p lu m : n a z w a  C h a r n a  D iira  
—  C za rn a  D z iu ra , ch iie rn  cz y ta  się 
cze rń  i o zn a cza  p o p r o s tu  C2erń.

P r a w d a  ja k ie  to  c ie k a w e ?
O  w ie le  c ie k a w ie j p r z e d s ta w ia ­

ją  s ię  te n a le c ia ło ś c i w  ję z y k u  
i n ie m ie c k im  p r z y k ła d y  tu się m n o ­
żą w  n ie s k o ń c z o n o ś ć . S c h n e lle r

tw ie r d z i, że g w a ra  w ie śn ia cz a  w  
N ie m cz e ch  je s t  p r z e ła d o w a n a  s ło ­
w ia ń sk im i s ło w a m i. R o d  —  rząd , 
s ch u p p a  -—  źu p a n , k a ja  —  k a ja ć  
s ię  i t. d.

G rim m , P e n k a , P o s ch e , i S ch ra - 
d e r  p o  p a ra ie tn ic h  sp o ra ch  p r z y z ­
n a li s ię  w  k o ń cu , że  s łc w o  P f lu g  
( p łu g )  je s t  p o c h o d z e n ia  s ło w ia ń ­
s k ie g o . N a zw a  W ir te m b e r g ia  p o w  
sta ła  o d  s ło w ia ń s k ie g o  s ło w a  —  
w r t  —  co  o zn a cza  o g r ó d .

N a d  Ł a b ą  i R e n e m  d o ść  ja s k r a ­
w o  w y s tę p u ją  te  p o z o s ta ło ś c i s ło ­
w ia ń sk ie . P r a w ie  w s z y s tk ie  n a z ­
w y  d r z e w  o w o c o w y c h ,  zb ó ż  i w a ­
r z y w  m ó w ią  sa m e o  sy m  p o c h o ­

d z e n iu : R o g g e n  ( z b o ż e )  r o ź , r e ż ; 
G u r k e n  —  o g ó r k i ;  K a p u st  —  k a ­
p u sta ; K n ie c h  —  k ie ja .

W  M e k le m b u r g i i  m ó ż e  w  b a r - 
I d z ie j w y r a ź n e j fo r m ie , n a jm n ie j 
j z m ie n io n e j s p o ty k a  się s ło w a , k tó ­

r y c h  t łu m a c z e n ie  je s t  z b ę d n e : 
d u m p , za jo n c , za u b , k la tsd ich , 
k le in e . d ick e .

A  n a z w y  m ie js c o w o ś c i ,  rz e k  i 
m ia s t  n ic  n ie  m ó w ią ?

B o g u s ła w s k i z o g r o m n ą  sta ra n ­
n o śc ią  w y n a jd u je  w s z y s tk ie  te  n a z  
w y . ta k  o b e cn a  U lfe  (d o p ły w  
N id d y )  w  ś r e d n io w ie c z u  n a z y w a ­
ła  s ię  O ła w a , T a u b e r  
M e n u ) ,  ju ż  u g o c k ie g o

■ A — « M  i-m  riiriirmai  ......

Nie udał się

Sfitgontów  nap^ti na listonosza
się pieniądze w sumieW  czw artek zam eldow ał w korni 

sariacie P. P „ 33-Ietni listonosz u- 
rzędu pocztow ego B olesław  Krupski, 
że dw óch nieznanych osobników d o ­
konało na n iego napadu we wsi. R ą­
bień, zabierając mu torbę, w kórej

znajdow ały 
zł. 1.200.

W  wyniku dochodzenia  ujawniono, 
że napad jeśt sfingow any, Krupski 
przyznał się więc, gdzie  ukrył torbę 
z pieniędzm i. L istonosza osadzono W 
więzieniu.

Ahanafiwa są n o to w a n e  ja k o  s ło ­
w ia ń sk a  D u b ra , a W p ó ź n ie js z y c h  
w ie k a ch  T u b a r . A  m ie js c o w o ś c i  w  
N a d r e n ii : O ltr e n b u rg , L ip p e n -
b u rg , B ra n d e n b u rg , R a tz e n b u rg , 
n ie  są  to  O ls z o w y  B ó r , L ip o w y  
B ó r , B r a n ib o r g  i R a t ib o r ?

A  w s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i ,  k tó ­
r y c h  n a z w y  k o ń cz ą  się na w in d , 
w e n d  (W e n d y js k i? )

A  te  n ie m ie c k ie  ( s i c ! )  w z y s t -  
k ie  K r o w ia , K o n n e r tz  (k o ń ) ,  
K o n n fe ld , K r u p in , K r o  w in , D re - 
w e , D re w e n a d , K a rn en , G o le  ( g o -

m a ją( d o p ły w  D auB e 
g e o g r a fa

(dęby), sk ą d  
p o c z ą te k ?n a z w y  s w o j

T a k  p r z e m a w ia  p r a w d a  h is to ­
r y cz n a . J a k ie  ś m ie sz n e  są w o b e c  
n ie j w y s iłk i  p r o p a g a n d y  n ie m ie c ­
k ie j.

A  sWOją d r o g ą  warto k s ią żk ę  
B o g u s ła w s k ie g o  p r z e t łu m a c z y ć  na 
ję z y k  n ie m ie c k i. W  B e r lin ie  też 
p r z y d a  s ię  p r o m y k  p r a w d y .

na m o d ło  sw o je , n ad a ją c  ty m  SpO; 
sobem  cech y  naszem u orga n izm ow i 
d o b y ł się z tej op resji, ca ły  ,ży w y  
w o ln y  i n iep od leg ły .

P olska zn ów  ży je  p o lity czn ie , 
Polska znów  oddycha własnyrtt 
sw y m  w o ln y m  pow ietrzem .

R ozu m iem y  jed n a k że  i to d o sk o ­
nale, że P o lsk a  zn a jd u je  się w  tru d ­
nych warunkach geograficznych , 
w  w arun k ach , k tóre  uznac-zyła je j 
O patrzn ość . A b y  u trzy m a ć naszą  U- 
k och a n ą  O jcz y z n ę  n ad a l w o ln ą  i 
n iep od leg łą , m u sim y  się z jed n oczy ć , 

zap om ieć o różn ica ch  p o g lą d ó w  
p a rty jn y ch , rozp a lić  serca nasze do 
czynów  dla Polski heroicznych.

A le  m y  słab i jesteśm y , a czas n a ­
g li i w y m a g a  naszej sp ra w n e j c z u j­
ności, aby  nas n ie  p o z b a w iły  zn ów  
tej tak d rogo  otrzym an ej w o ln o śc i 
ż y w io ły  w ro g ie  w ew n ętrzn e  i ze ­
w nętrzn e.

K tó ż  nam  ted y  da tę siłę, te m oc  
do czy n ów  h ero iczn ych ?, T y lk o  On 
je d e n  Chrystus, nasz Fan i Z b a w ca , 
nasz K ró l, nasz O p iek u n  W szech ­
m ocn y .

On nam  p om oże  d o  zw a lczen ia  
w ro g a  za p rzyczyn ą  S w e j M atki, a 
naszej K ró lo w e j, M arii J a sn o g ó rs ­
k ie j, do k tó re j u d a m y się p ieszo  w  
dn iu  17 sierpn ia  r.b.

T a m  na Jasnej G órze, p rzed  o ł­
tarzem  B o g a ro d z icy -D 2 ie w icy  N ie ­
p ok a la n e j z łoż y m y  nasze prośby , 
nasze trosk i i b ó le  o za ch ow a n ie  n s- 
szej u k och a n e j O jcz y z n y  w o ln e j i 
n iep od leg łe j.

Tam w kaplicy Jasnogórskiej 
P an i naszej b ęd z ie  p ośw ięcon a  sza­
b la  d la  W od za  P o lsk i M arszałk® 
ś m ig łe g o  R ydza, szabla, k tóra  b r o ­
n ić b ęd z ie  n ie p o d le g ło śc i naszych  
p ra w  n a ro d o w y ch  p olsk ich , szabla, 
k tóra  b ęd z ie  b ron iła  g ra n ic  nasżćj 
Najjaśniejszej R zeczypospolite j, na­
szego  h o n o ru  n a rod ow eg o , nasze) 
u k och a n e j ziem i; 'tak  h o jn ie  zroszd- 
n e j k rw ią  b o h a te ró w  p o lsk ich  od 
P ia stów  p o  przez w iek i aż d o  cza ­
sów  naszych .

,,V iribu s u n itis " z pośw ięca n iem  
naw et ży cia  w ł a s n e j  b ron ić  b ę ­
d z iem y  n iep od leg łośc i R ze c z y p o ­
spolite j

Jak  je d e n  m ąż stan iem y zv.raftj[" 
m i szereg i d o  o b ro n y  naszej ziem i; 
naszych  słusznych  p raw , n asze?0 
zacji.

U d zie li nam  m o c y  C hrystuś ża 
pośrednictw em  naszej Pani Jasno­
górsk ie j.

Stodoły pełne zboża w płomieniach
1 3  g o s p o d a r s t w  s p ł o n ę ł o

(j.k .)  W  ostatnich dniach znów 
groźny pożar strawił w L u belszczyź- 
nie praw ie połow ę wsi D epułtyczc 
Królewskie w  pow iecie chełmskim.

Pożar, który w ybuch! w gospodar­
stwie n iejakiego M ichała Panasiuka, 
z niepraw dopodobną szybkością roz­
szerzy! się na sąsiednie budynki 1 
nim zdążono przystąpić do akcji ra­
tunkowej objął całe sąsiedztwa.

Dzięki w ysiłkom  straży pożarnych 
udało się ogień  zlokalizować. Ogień 
straw ił jednak 13 gospodarstw  wraz 
z zebranymi ostatnio z pól zbożam i, 
narzędziam i roln iczym i i częściow o 
inw entarzem  żyw ym .

Kilka osób w czasie ratunku od - 
niosło lekkie poparzenia.

K atastrofa lny  pożar spow odow ał 
5 letni syn Panasiuka, który , p oz o -

Złóż ofiarę na F.0«N.

s ta w ie ń *  w domu samotnie, zaczął 
bawić się zapalniczką.

S tratr nie są na razie znane.

W  d w a  m iesiące w y k o n a n o
20 km. drogę T o r a r t  — OećRoiMńeR

w  c z w a r te k  p . w ic e m in is te r  k o  
m u n ik a c ji  inż. P ia s e ck i d o k o n a ! 
w  to w a r z y s tw ie  p . w o je w o d y  p o ­
m o r s k ie g o  W ła d y s ła w a r fR a e z k ie w i 
cza  lu s t r a c ji  o ra z  o tw a r c ia  d la  
ru ch u  n o w o w y b u d o w a n e j d r o g i 
T o r u ń  —  C ie ch o c in e k .

Trzykrotnie popełniał samobójstwo
lecz został uratowany

go  d o  szp ita laN ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  o s i ło -  
w a n e g o  s a m o b ó js tw a  z a n o to w a n e  
w e  w to r e k  w iś c z o r ó m  w  C h ó- 
rzoW ie. O k o ło  g od z . 19.40 w  sWO- 
im  m ie sz k a n iu  p r z y  u l. C m e n ta r ­
n e j 24. z a m ie rz a ł fJOŹbawić się 
ż y c ia  J an  S z o lc .

N a p ił  s ię  w ię c  n a jp ie r w  liz o lu , 
n a s tę p n ie  w y p i ł  je s z c z e  p eW ną 

ilo ś ć  e s e n c ji  octow^ej i W k o ń cu  
p o w ie s i ł  się n a  p o r ę c z y  łó ż k a .

M im o  to  z d o ła n o  g o  je s z cz e  u - 
ra to w a ć , g d y ż  za m a ch  z a u w a ż y li 
d o m o w n ic y , k tó r z y  w e z w a li  p o ­
g o t o w ie  r a tu n k o w e . P o  u d z ie le ­
n iu  d e s p e r a to w i p ie r w s z e j p o m o ­

c y , p r z e w ie z io n o  
m ie js k ie g o .

S ta n  je g o  je s t  w p r a w d z ie  b a r ­
d z o  c ię ż k i, je d n a k  n ie  za g raża  
jego ż y c iu  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Sa m o c h o d y
kaplice

( jk . ) .  Z  in ic ja ty w y  O O  K a p u cy ­
n ów  T e rc ja rze  św . F ran ciszk a  ż A - 
śyżu  W L u b lin ie  p osta n ow ili u fu n ­
d ow a ć  d la  A rm iii P o lsk ie j jed en  
lu b  k ilk a  sa m och od ów  -  k ap lic , któ 
re w  ok resie  ew en tu a ln e j w o jn y  
będą  n ios ły  ż o łn ie rz o w i p o lsk iem u  
m oc  ducha.

W  a k cie  o tw a r c ia  i p ośw ięca m ®  
te j d r o g i b r a li  u d z ia ł: in sp e k to r
a rm ii g e n e r a ł B o r tn o w s k i, d o ­
w ó d c a  ok . 8 g e n e ra t  K a ra sze w ic2'  
T o k a r z e w s k i, d y r e k to r  d ep . ntfm  
k o m u n ik a c ji  p . N o w a k ie w ic z .

P o n a d to  p r z y  p o ś w ię c e n iu  i 
W arciu  d r o g i o b e c n i  b y li  r o b o ta 1'  
c y , p r a c u ją c y  p r z y  b u d o w ie  or®2 
lic z n ie  z g r o m a d z e n i m le sz k a n O  
o k o l ic z n y c h  w io se k .

N a w s tę p ie  k ie r o w n ik  r o b ó ’ 
in ż. P io t r  S u s z y ck i p r z e d s ta w ' 
z e b r a n y m  w  c y fr a c h  w y k on ® 11̂  
p ra cę .

N a s tę p n ie  k o le jn o  p rz e m a w ia  
p. d y r . W iś n ie w s k i, p . g e n ° ra 
B o r tn o w s k i o ra z  p w ice m in is te r  
P ia se ck i.

P . w ice m in is te r  P ia s e ck i, ^ z!?* 
k u ją c  w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  15 
r o w n ic tw u  i r o b o tn ik o m  za 
k o n a n ą  p r a c ę ; s tw ie rd z ił , *ż 
w a  te j d ro g i o d b y ła  się w  rek or  
w y m  cz a s ie , g d y ż  w  c ią g u  
m ie s ię c y  w y k o n a n o  przeszW  _ 
k ilo m e tr ó w  d r o g i, k tó r e j b u d b ^  
p r o je k to w a n a  b y ła  na k ilk a  1
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Hitlerowski
p a r a d o k s

Zaborcza polityka Niemiec 
Pociągnęła za sobą całv sze- 

S Poważnych konsekwen­
c ja  zarówno dla sam ych Nie- 
\ y f c: jak i dla całej Europy, 

srod nich jest jednu, która
zł ;C ■ w y 'vo^ać zdumienie 

owieka nie interesującego 
n"; zi*Sadnieniaini polityczny- 
m' a*Jorcza polityka Nie- 
niiCC- doProwa(lziła do wzmóc 

nia w pływ ów  żydowskich 
®^iecie.

7 ^ d z e n i g  to brzmi jako
dtvk Pa ra d°ks. Ja k  to po- 
tv * a Państwa jaskraw ię an- 
ni e^ lckięg°, jakim  jest ubec 
D Trzecia Rzesza, państwa
wł adai$ ceSo żydów na 
v ,̂sn3’rn obszarze m a dopio- 
cii . aa do wzm ocnienia pozy 
dz bw w  św iecie? Tw ier- 

eme w ydaje się całkow icie
^  Prawdopodobne. A jed-

cnłt êdl?ak odpow iada ono 
r wicie prawdzie. Rozwój 
;a , °w  narodowych w kra- 
zai eur°pejsk ich , zwłaszcza 
rv , w .tych krajach, w któ- 
sza  ̂ żydów' była więk- 
Pot’ ,C°  FaZ bardziej zagraża 
< Sz?ym  wpłvw om  żydów w 
n ef le- żydzi z w ielkim  zde- 
L-, w°Waniem szukali ratun- 
. > oczekiwali na zjaw isko,
r ^Tr miało ich w ybaw ić od 

im niebezpieczeń- 
edni m yśleli o wojnie 

towv ej .inni °  jak im ś świa 
i n J ®  Październiku, który w 
w s t r t 01' k r w i  m i a ł  s t o p i e  
Wresf ■ antysemityzm, inni 
" ic h  °  °  wzmocnieniu laj- 
r,raz llacisków finansow ycli
sko™- n-le rrtnieJ taj " y ch naci"
dc^  zydowskich m iędzynaro 
Ws?vsti!- konsPira cyj. Alę te 
"siłow  • m arzenia i nawet 
slrz-, '/ tln*a me zdołały pow- 
Wiiaio ' co raz szybciej roz- 
u s p ^ g o  się procesu, który 
nóg. żydom grunt spod

Crl
śwfatJ Proces ten się odbyw ał 
ziaw ■ star>ął wobec innego 
\Vz a Polityka Niemiec 
n a r o ^ io o y c h  po przewrocie 
pr> . ? QWov ’  socjalistycznym  
zatr erała co raz bardziej 
eo ra ^ T  oharakter, zagrażała 
świat 7 oardziej pokojowi

s k ° r z y 's t a ło  • S -aftU  rz6C Z y 
ż y d o s t w o .

m i ę d z y n a r o d o w e

akeL?** r,>zP °częli energiczna

s p ^ « f e w y s a
z a g r a ż a ją c e j  ś w ia t u  n a w a l e  
" m m i e c k i e j .  Poszły sS  I

W s te d ? 1* ’ a ŻG nacj°nElizrn 
i v i S i  e ’ g i Z ie  w y s t § p u j c  „ - s t
g .  o  P r z e d ł u ż e n i e m  n i e m i e c  

l e g o  s o c j a l i z m u  n a r o d o w e g o ,  
a n t y s e m i t y z m  t o  n a r z ę d z i e

* o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j ,  ż e  
j a w i e n i e  ś w ia t a  ł e ż v  w  p o -  
■ r o c i e  d o  „ d e m o k r a c j i 1.
j  a  P r o p a g a n d a  ż y d o w s k a  

n .r -s ł a w i ę k s z e  s u k c e s y  n iż
• ?  m o g ł o  w y d a w a ć ,  p r z y  o b -  
■ r w o w a n i u  t y c h  p o z o r n i e  n a  
ż i u  \  m e ^ °d - P r o p a g a n d a  
a  o w s k a  z d o ł a ł a  z a w  r ó c i ć  w  
p 5v,’le . w i e l u  l u d z i o m  n ie  o -

P n t u ją c y m  s ię  w  k u l i s a c h  o d  
w a j ą c y c h  s ię  p r z e m i a n  p o -  

1t y c z n y c h .

im  k a ' 6 ? 0  t r z e b a  z  c a ł ą  s ta -  
ł< ^ ' Cz° ś c i ą  p r z y p o m n i e ć "  s p o -  
D o s.{w u  o  p r a w rd z i c ,  k t ó r e j  
t r J T  • P r z y p o m i n a ć  n i e  p u  

ŝ t o b i e  w z m o c n i e n i e  
w ^ .  P r ° w a d z i  t y l k o  p r z e z  

n o c m e n i e  n a c j o n a l i z m u  w

nie ’ przcz êgo PogtęPm- 
e> przez osiągnięcie przez 
n prąd ideowy decydujące- 

X .  Wpływu na Państwo Pol- 
V rJe,, l Antysemityzm zaś jest 
imi i ■ ■zn? częścią składow ą 
Polskiego nacjonalizm u.

r d z e n ie ,  ż e  a n t y s e m i -  
" i e i  • e ^ a  o d ł o ż y ć  n a  p ó ź ­
n i j  Z°  t r z e b a  z  ż y d a
c. j „  2 a W r z e ć  p r z y m i e r z e  p r z e -  
iv „ T  N i e m c o m ,  to  n i e p i ę k n e
a ip ir , d la  d u ż y c h ,

u ą d r y c h ,  n a i w n y c h  d z i e c i .

l<róJtfie S lle  . ^ 'd o w s k i e  m a j ą
b ak *,,0 n° g.1' nie działa ją  na
Polskip ' Z ?'  ^połeczeństtyo 

o skie bardzo szybko uświa
d z i  n ; S O ble  p r a w d ę ,  ż e  ż v -  
a k t u a l6 p r z c s { a i ?  b y ć  c i ą g l e  
n i J ?  ? y m ’ S r o ź n y m  n ie h e z -  
m e c z e n s t w e m  d l a  P o l s k i .  I

Współpraca masońsko-niemiecka
w  gs^asle we jny śwIaSowej

W  w o jn ie  ś w ia to w e j m a s o n e ­
r ia  p o p ie r a ła  r a c z e j N ie m c y , n iż  
k o a l ic ję .  M o żn a  to  p o w ie d z ie ć  na 
p e w n o  o  n a jp o w a ż n ie js z y c h  j e j  
o d ła m a ch . J a k ie  b y ły  g łę b s z e  p o ­
w o d y  te g o , n ie  b ę d z ie m y  tu  r o z ­
w a ż a ć . W y s ta r c z y  s tw ie r d z ić , że  
N ie m cy  b y ły  ta ra n e m , p r z y  p o ­
m o c y  k tó r e g o  ż y d o s tw o  ś w ia to w e  
s p o d z ie w a ło  s ię  zn iszcz y ć  R o s ję  
ca rsk ą , s w e g o  g łó w n e g o  w ro g a .

N a jle p s z y m  śro d k ie m  tr iu m fu  
w o je n n e g o  N ie m ie c  zd a w a ła  się 
b y ć  l ik w id a c ja  f r o n t u  w s c h o d n ie ­
g o . D o  c e lu  te g o  z d ą ż a li N ie m c y  
w  dw u  e ta p a c h : 1 ) r e w o lu c ja  w  
R o s ji ,  2 )  z a w a r c ie  o d r ę b n e g o  p o ­
k o ju . C e le  te  u d a ło  im  s ię  z r e a li ­
z o w a ć . R e w o lu c ja  w  R o s ji  w y b u ­
ch ła . A  g d y  m a s o ń sk i rz ą d  r e w o ­
lu c y jn y  K ie r e ń s k ie g o  o c ią g a ł  s ię  
z z a w a r c ie m  o d r ę b n e g o  p o k o ju , 
N ie m cy  w y s ła li  d o  R o s j i  L e n in a  i 
in n y ch  p r z y w ó d c ó w  b o ls z e w ic ­
k ich , k tó r z y  o b a li l i  z k o le i e s e ró w , 
a z d o b y w sz y  n ie p o d z ie ln ą  w ła d z ę , 
z a w a r li z p a ń s tw a m i ce n tra ln y m i 
o s ła w io n y  p o k ó j wT B r z e ś c iu .

J e s t  to  ju ż  d z iś  n iem a l p e w n i­
k iem  h is to r y c z n y m , że ta jn y  rzą d  
ż y d o w sk i w  N o w y m  J o rk u  d z ia ła ł 
w  te j s p ra w ie  w  p o r o z u m ie n iu  z 
N ie m ca m i. B r o n s z te jn  - T r o ck i, 
z ię ć  f ir m y  K u h n  -  L o e b  e t  C o. z o ­
s ta ł w y d e le g o w a n y  s p e c ja ln ie  
p rze z  N o w y  J o r k  d la  z o r g a n iz o w a  
n ia  r e w o lu c j i  r o s y js k ie j .  F in a n ­
so w a ły  to  p r z e d s ię w z ię c ie  b a n k i 
n o w o jo r s k ie , za p o ś r e d n ic tw e m  
b a n k ie r ó w  n ie m ie c k ic h  i s z w e d z ­
k ich .

W  R o s j i  na c z e le  p r o p a g a n d y  
b o ls z e w ic k ie j s t a l i :  L e n in  i J o łłu -  
c h o w sk i. P ie n ią d z e  w y p ła c a ł  im  
n ie ja k i S w e d s o n  p r z y  a m b a sa d z ie  
n ie m ie c k ie j w  S z to k h o lm ie , P o ­
ś r e d n ic z y l i :  J a k ób  F iir s te n b e r g
(H a n e c k i)  i P a r v u s  (d r .  H e l-  
f a n t ) .  W  P e te r s b u r g u  d z ia ła li ,  Ja­
ko p o ś r e d n ic y  te j im p re z y  m . in . :  
k re w n a  H a n e c k ie g o  p a n i S a m m el- 
so h n  o ra z  a d w . M . K o z ło w s k i, w y ­
d a w c a  „ T r y b u n y " ,  o rg a n u  S o c ja l .  
D e m o k r a c ji  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  i 
L itw y . R e d a k to ra m i te g o  o rg a n u  
b y l i :  o s ła w io n y  L e s z c z y ń s k i —- 
p ó ź n ie j k o m isa rz  b o ls z e w ic k i  I. 
L e w in s o h n .

UDZIAŁ 
L6Ż POLSKICH

T u  za h a cza m y  o  u d z ia ł P o la ­
k ó w  w  a fe r z e  r e w o lu c y jn e j  i w  
k o n sz a ch ta ch  o o d d z ie ln y  p o k ó j 
R o s j i  z N ie m ca m i. S p ra w a  ta 
w ią że  s ię  ś c iś le  z d z ia ła ln o ś c ią  
m a s o n e r ii  w  P o ls c e , tr ze b a  w ię c  
p o w ie d z ie ć  o  n ie j s łó w  p a rę . t o r - 
m a ln ie  lo że  m a so ń sk ie  n ie  is t n ia ­
ły  w P o ls c e  o d  r. 1821 t. j .  o d  
cza su  za m k n ię c ia  ich  p rzez  rzą d  
r o s y js k i .  P r a c o w a ły  na te r e n ie  
P o lsk i ty lk o  lo że  n ie m ie ck ie , lo że  
ż y d o w s k ie  B n c i B r ith  o ra z  „ N ie ­
z a le ż n y  Z a k o n  O d d  F e l lo w s " .  W  
r. 1906 d r . R a fa ł  R a d z iw ił lo w ic z ,  
w ra z  z in n y m i cz ło n k a m i p o ls k i ­
m i p a r y sk ie j lo ż y  „R e n o Y a te u r s "  
za k ła d a  p ie r w s z ą  lo ż ę  p o lsk ą , p o d  
n a z w ą  „ W y z w o le n ie "  ( „ B c f r e i -  
u n g  ) .  L o ż a  z o s ta ła  z a tw ie rd z o n a  
p rze z  ,W ie lk i W s c h ó d  F r a n c i i "  w !  
r . 1912.

P r ó c z  tc-j lo ży  p o w s ta ły  je s z c z e  
w  ty m  o k re s ie , r ó w n ie ż  p od  p a t r o ­
n atem  „ W ie lk ie g o  W s c h o d u  F r a n ­
c j i " ,  d a lsze  lo ż e :  w  W a r s z a w ie  
( „ O d r o d z e n ie "  —  „R e n a is s a n -  ! 
c e “ ) , w  K a lis z u  ( „ Ś w i t " ) ,  w  W il -  1 
n ie  o ra z  w  P e te r s b u r g u . T a  o -  
s ta tn ia  lo ż a  p r z e n io s ła  s ię  p ó ź n ie j 

ja k  s ię  z d a je  —  d o  M o sk w y , 
g d y ż  p o d c z a s  w o jn y  ś w ia to w e j 
c e n tr a la  m a s o n e r ii p o ls k ie j za

k o rd o n e m  r o s y js k im  m ie śc i  s ię  w  
m iesz k a n iu  adw . L e d n ic k ie g o  (w  
M o s k w ie ) .

M ia ła  on a  je d n a k  n ad a l sw e 
w a żn e  a g e n d y  w  P e te r s b u r g u , ja k  
z o b a cz y m y  p o n iż e j .

T a  lo ż a  p e te rs b u rs k o  - m o sk ie w  
ska o d e g r a ła  n ie p o ś le d n ią  r o lę  w  
ta je m n e j a k c ji ,  z m ie r z a ją c e j , do 
o d r ę b n e g o  p o k o ju  R o s ji  z N ie m ­
ca m i.

AKT Z 5 LISTOPADA 
1 9 1 6  R

O w s p ó łp r a c y  m a s o n e r ii p o l ­
sk ie j z N ie m ca m i w  c z a s ie  w o jn y  
ś w ia to w e j p is z e  M a th ia s  E r z b e r -  
g e r , g ło ś n y  p o lity k  n ie m ie ck i ( z a ­
m o r d o w a n y  w  r. 1 9 2 1 ) w  p a m ię t ­
n ik a ch  s w y ch  „E r le b n is s e  im  
W e ltk r ie g " ,  (S tu ttg a r t , 1 9 2 0 ) :

„M asoneria polska składała się ty l- j 
ko”  w  nieznacznej części z elem entów  j 
polskich, w  przew ażającej ząs części) 
z polskich żyd ów . W ielki W sch ód  
paryski prób ow a ł w  r. 1915 w ejść z 
nimi w ścisły  kontakt. P rzeży ł jednak 
ciężkie rozczarow an ie ; polsko - ż y ­
dow scy  bow iem  m asoni, sprow adzeni 
(d o  Paryża) d :a  złożenia w yjaśnień, 
ośw iadczyli, i e  P olacy  nie są skłonni 
w alczyć b odbu d ow an ie  Polski poć. 
panow aniem  rosyjskim , jak :o się j 
przypuszcza w  Paryżu. N iem iecko - 
austriacka adm inistracja s p e w o d o w a - ' 
ja w  zaborze rosyjskim , tak daleko . 
idącą popraw ę stosunków , że panuje . 
ogólne przekonanie, iż taki system  a d - , 
m inistracji da w  norm alnych czasach 
o w iele w iększą jeszcze  gw aran cję  i 
korzystnego rozw o ju  Polski, niż biu- j 
rokracja rosyjska, która nie bacząc na 
w szystkie dane obietn ice, będzie  się 
mścić p o  w ojn ie, ped  w rażeniem  d o ­
znanych rozczarow ań , przede w szyst­
kim na żydow sk ich  i radykalnych e- 
lementach, nie przypisu jąc sobie sa­

m ej w ny za n epow odzenia  politycz- | 
ne w P olsce ...

A  w ię c  m a so n e r ia  w  P o ls c e  d ą ­
ży ła  do s tw o r z e n ia  p a ń stew k a  
p o ls k ie g o , bez  P o m o rz a , P o z n a ń ­
sk ie g o  i Ś ląsk a , o ra z  bez  W iln a  1 
k re só w  w s c h o d n ic h  (n a  co  is tn ie ­
ją  d o w o d y ) ,  p a ń ste w k a , o g r a n i­
c z o n e g o  m n ie j w ię c e j do o b sza ru  
d a w n e j K o n g r e s ó w k i, a p o z o s ta - j 
ją c e g o  p od  p r o te k to r a te m  N ie -  ' 
m iec . D z iw n ie  s ię  to  p o k r y w a  z 
p la n em  n ie m ie c k ie g o  sztabu  g e ­
n e ra ln e g o  z r. 1915, d o ty cz ą c y m  
p r z e b u d o w y  E u r o p y  po e w e n tu a l­
nym  z w y c ię s tw ie  p a ń s tw  c e n tr a l ­
n y ch . ' ,

A k t  z 5 lis to p a d a  1916 r . le ży  
na te j lin ii. „R e v u e  In te rn a t io n a le  
des S o c ie te s  S e c r e te s " ,  w  n -rz e  1-’ 
z 1 lip ca  1932 r. p is z e :

J edno l i t y  f ront  n a r o d ó w
p r z e c i w  k i e r o w n i c t w o m  p s r t Ł j

Przewsga eęgumentćw polskiej propagandy
P r ó b a  za o strzen ia  s y tu a c ji  w  

G d a ń sk u  d o w o d z i ra z  je sz cze , że 
N ie m cy  s tra c ili g ło w ę  i n ie  z n a j­
d u ją c  ż a d n e g o  w y jś c ia  u s iłu ją  
p r z y n a jm n ie j p r o w o k a c ja m i p o d ­
tr z y m a ć  p o z o r y  ja k ie jś  a k c ji , o 
ty m , że  je s t  to  d o w ó d  c a łk o w ite j 
d e z o r ie n ta c ji ,  b o  z d r o w y  ro z u m  
d y k tu je  N ie m co m  ja k n a js z y b s z e  
z a p rzesta n ie  p r o w o k a c y j ,  ś w ia d ­
czą  p o  p ro stu  os ta tn ia  k lę sk i p o l i ­
ty k i n ie m ie c k ie j.

„ G O N I E C  W A R S Z A W S K I "  p i­
sze:

C o ia z  w yraźn iej w idać, że p lany 
niem ieckie okrążen ia  Polski od p o łu ­
dnia natrafiają  na wielkie przeszkody. 
M usieliby N iem cy  W ęgrów  zgw ałcić 
jak  w  1914 r. B elg ię , aby dotrzeć do 
południow ych  przesm yków  K arpat. 
T rzebaby  Jugosław ię, Rum unię, T iiń - 
c ję  rozbić, aby opanow ać ca łkow icie  
basen naddunajslti i Bałkany. D obro­
w olnie narody, m ieszkające na p o łu ­
dnie od K arpat, nie pójdą  na plany 
n iem ieckie. Jedynie rząd słow acki, 
k tóry  jes t m arionetką w rękach B er­
lina, m oże b y ć  posłuszny H itlerow i.

Z re sz tą  n ie  ty lk o  w o b e c  te g o  p o  
lity k a  o k rą że n ia  s k o ń cz y ła  s ię  f ia ­
sk iem , n ie  m o g ą  N ie m cy  m a r z y ć  o 
ja k ic h k o lw ie k  su k cesa ch , ró w n ie ż  
istota  fr o n tu  n ie m ie c k ie g o  i f r o n ­
tu p o k o ju , z a ró w n o  p o d  w z g lę d e m  
m ilita rn y m  i p s y c h ic z n y m  n a rzu ­
ca  p e w n o ś ć , że  w s z y s tk ie  p la n y  
n ie m ie c k ie  m ożn a  n a z w a ć  je d y n ie  
—  sza leń stw em . S łu szn ie  b o w ie m  
p isze  „ K U R I E R  P O L S K I " ,  że w  
p a ń s tw a ch  osi z w o le n n ik a m i d z i­
s ie js z e j p o l i ty k i  ty c h  p a ń stw  są 
je d n o s tk i, w e  fr o n c ie  p o k o ju  ca łe

n a rod y  są zg o d n e  co  d o  s łu szn ości 
p rac  lim i p o li ty c z n e j .

M ożna pow iedzieć, że front a g re ­
s ji —  to fron t jednostek, fron t d y k - 
la torów ; k to /a  nim i stoi i ja k  m oc­
no stoi —  to  je s t w ielki znak za p y ­
tania.

N atom iast front pokoju  jes t fr o n ­
tem naredów, frontem  społeczeństw , 
przeciw staw ia jących  się gw ałtow i i 

bezprawiu.
O tóż nie da się zaprzerzyć, że na­

rody m ogą  z sobą w spółdziałać tylko 
w tedy, gdy m ogą  się porozum iew ać, 
ze sobą rozm aw iać. T aką w ielką try ­
buną dla rozm ów  i zb liżen ia  naro­
dów  jest w łaśnie parlam ent brytyjsk i.

W o b e c  ty c h  fa k t ó w  z ro z u m ia łe  
sta je  się, że  P o ls k a  p r o p a g a n d a  
m a z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  a rg u ­
m e n tó w  r z e c z o w y c h  i u c z u c io w y c h  
n ad  n ie m ie ck ą . S łu szn ie  w ię c  p o d  
k re ś lą  „ C Z A S " ,  że  p r o p a g a n d a  
p o lsk a  p o w in n a  w ię c e j  w y k o r z y ­
stać p o z y ty w n e  a rg u m e n ty , n ie  
w d a ją c  s ię  w  d y s k u s je  z p r o p a ­
g a n d ą  n ie m ie ck ą :

Zam iast więc prze jm ow ać się bez­
sensow nym i chw ytam i propagandy 
niem ieckiej, należałoby raczej p om y ­
śleć o uspraw nieniu n a szego  w łasne­
go  aparatu. Jakiż na p rz y k łsć  k o lo ­
salny efekt osiągn ęły  listy sław nego 
dzisia j na całym  św iecie K ing  Halla. I 
cóż  pisał ten dow cipny A n g lik ?  P o 
lwostu spokojną , ob iek tyw ną praw dę, 
Której łaknie społeczeństw o n iem iec­
kie. I d latego właśnie listy je g o  z ro ­
biły w  R zeszy tak wielkie wrażenie, 
d la teg o  sam  p. m in ister G oebbels 
zm uszony był z nimi polem izow ać.

M y podobnie jak  A n g licy  jesteśm y 
w tym  szczęśliw ym  położen iu , że w 
naszej propagandzie  m ożem y się po . 
s łu g iw ać praw dą, która jest zabójcza  
dla naszych  przeciw ników . B y  ją  u- 
k ry ć  m uszą oni u żyw ać różnych  w y ­

szukanych chw ytów . M y na szczęście 
teg o  nie potrzebu jem y. T oteż  tym i 
skuteczniej, o ile z d ó b m y  napraw ić 
dotychczas istn ie jące  błędy, powinna 
dzia łać nasza propaganda .

Z re sz tą  d y sk u s ja  z b z d u rs tw a - 
m i n ie m ie c k im i m o ż e  ty lk e  ro b ić  
za szcz y t  n ie m ie ck im  p r o p a g a n d z i­
s tom , b o  d a je  p o z o r y , że  p lo tk i 
w y ssa n e  z b r u d n e g o  p a lca  b ie r z e ­
m y  ńa serio .

P o  proklam acji „w o ln e j"  P olsk i w  
m anifestacjach cesarzy  W ilhelm a 11 i 
Franciszka Józefa w dniu 5 istopach. 
1916, kiedy to  u tw orzon o K rólestw o 
Polskie na terytorium  p od leg łym  R o­
sji, s form ow any zosta ł rząd p row łzo  
ryczny, w  którym  różne posterunki 
zostały pow ierzon e m asonom  W  rzą­
dzie tym  figuruje m in. dr C hodźko.

OD ^SKENAZECO 
DO BESELERA

P o lity k ą  p o lsk ą  k ie r u je  w  ty m  
cz a s ie  g ło ś n y  Ż yd , p r o f .  S zy m on  
A sz k e n a z y , k tó r y  w  tym  c z a s ie  b y ł  
— ■ z d a je  s ię  —  r z e c z y w is ty m  k ie ­
r o w n ik ie m  c a łe j m a s o n e r ii  p o l ­
sk ie j.

S p rę ży n ą  te j w s p ó łp r a c y  p o l ­
sk o  - n ie m ie c k ie j b y ły  w ó w cz a a  
n ie m ie ck ie  ło ż e  p o ło w ę . N a  z ie ­
m ia ch  p o ls k ic h , o k u p o w a n y c h  
p rze z  w o js k a  n ie m ie ck ie , b y ło  ty ch  
lóż  k ilk a : n a jw ię k s z a  z n ich  „Z u m  
e is e rn e n  K re u z  im  O s te n "  ( „ P o d  
że la z n y m  k rzy żem  na W s c h o d z ie " )  
m ie ś c iła  s ię  w  W a r s z a w ie , w 
g m a ch u  K a sy  im . M ia n o w sk ie g o , 
na K ra k o w sk im  P r z e d m ie ś c iu , n a  
p r z e c iw  p o m n ik a  K o p e rn ik a . D o  
lo ż y  te j n a le ż a ł g u b e r n a to r  B e - 
s e le r , p a tro n  c a łe j te j id y lli .

N ie m ie ck ie  lo ż e  p o lo w e  o d e g r a ­
ły  w y b itn ą  ro lę  w  r e o r g a n iz a c j i  i 
r o z b u d o w ie  m a so n e r ii p o ls k ie j .  
D o  ló ż  ty ch  p r z y ję t o  c z ło n k ó w  
p o ls k ic h  z p o ś r ó d  lu d n o ś c i m ie j­
s c o w e j, n o w o z w e r b o w a n i m a son i 
w e s z li p ó ź n ie j, p o  u stą p ien iu  o- 
k u p a n tó w , d o  ló ż  p o d le g ły c h  „ N a ­
r o d o w e j W ie lk ie j L ożjt P o ls k i "  u - 
k o n s ty tu o w a n e j 1 p a ź d z ie rn ik a  
1921 rok u .

Ju b ile u s zo w y  z ja z d  le g io n o w y
w Krakowie

D Z I> N  W  P O L I T Y C E

społeczeństwo polskie przypo 
mni sobie również io, że 
w spółdziałanie między ży d o st! 
wen: a nacjonalizm em  nie- 1
m ieckim  reprezentowanym  | 
przez duch niem iecki m iało 
m iejsce już niejednokrotnie, 
i że nie można twierdzić z ca­
łą pewnością, by takie w spół­
działanie w przyszłości nie 
mogło się powtórzyć. I sjtołe 
czeństwo polskie zwróci nie­
w ątpliw ie uwagę na ten p ara­
doksalny fakt, że w łaśnie po­
l ityka antysem icka w Trze­
ciej Rzeszy doprowadza do 
w zm acniania żydowskich 
w pływ ów  w świecie.

' .  K.

W  W IŚLE
P. Prezydent R zeczypospolitej, spę­

dzający w yw czasy  w W iśle, przyjął 
tam wiceprem iera K w iatkow skiego.

A M B A S A D O R  R A C ZY Ń SK I 
W  K RAJU  

Amb. Raczyński udał się w czw ar­
tek po południu do Polski, gdzie za- i 
bawi tydzień. P ow rót am basadora do ' 
Londynu spodziew any jest w  połow ie 
przyszłego tygodnia

W IZ y T A  D Y P L O M A T Ó W  
U KS. R A D ZIW IŁ Ł A  

Na zamku w  Nieświeżu w  gościnie 
u Leona ks. Radziwiłła baw i obecnie 
am basador rumuński, Ryszard Fra- 
>>assovici z żoną, poseł Holandii B o­
rys de Rosenethal oraz drugi sekre­
tarz rady francuskiej Edwin Guyon z 
zoną,

O B R A D Y  L U D O W C Ó W  
W  K R A K O W IE

Dnia 3 b. ni. odbyto się w Krako­
wie posiedzenie zarządu ok ręgow ego  
stronnictw a L u dow ego na M alopol- 
skę i slaslc pod przew odnictw em  wi- 
ceprezesa \\ itka, w  obecności preze­
sa N. K. W . W . W itosa. Przedmiotem

obrad była ogólna sytuacja polityczna 
zagraniczna i wewnętrzna.

P o  dyskusji, w  której zabierali głos 
m. in. b. min. Lasocki, prof. Kor, mgr. 
M ierzw a, dr. Tobisz, dr. Jedliński, b. 
poseł Szczepański, Burda, Gartacz —  
pow zięto szereg uchwał, dotyczących  
żądań S. L. w  sprawach aktualnej po­
lityki w ewnętrznej oraz stosunku do 
Stronnictwa. Jako pierw sza uchwała 
została powzięta nast:. „Zarząd  okrę­
g o w y  S. L. w  Krakowie utrzymuje za­
sadniczo sw oje  znane stanowisko w 
sprawie obrony państw a".

KONFISKATA „P IA S T A "
W  ostatnim numerze „P ia sta " skon 

iiskowano koniec artykułu p. t. „K on ­
fiskaty Piasta" a „K on stytucja " oraz 
część artykułu „Totalizm  —  a pań­
stw o praw orządne".

ODEBRAN IE C E31TU  
Stracił u nas debit hitlerowski biu- 

letyn „F!AK, ‘ w ydaw any w  Berlinie. 
Biuletyn ten m ający być  rzekom o nau 
kowyrr, w ydaw nictw em  w  sprawach 
rasow ych, zam ieszczał ostatnio arty­
kuły zawierające wystąpienia antypol­
skie.

W  so b o tę  i n ie d z ie lę  o d b y w a ć  
się  b ę d z ie  w  K r a k o w ie  ju b ile u s z o ­
w y  z ja z d  le g io n o w y . N a  z ja z d  ten 
p r z y b ę d ą  le g io n iś c i z,e w s z y s tk ich  
stron  P o ls k i z M a rsz a lk ie m  Ś m i­
g ły m  R y d z e m , gen . S o sn k o w sk im , 
L it w in o w ic z e m  i in . na c z e le . D o  
K r a k o w a  p r z y b y ło  ju ż  k ilk a n a śc ie  
p o c ią g ó w  p o p u la rn y ch , k tó r y m i 
p r z y b y li  u cz e s tn icy  Z ja z d u .

P o w ita n ie  M a rsza lk a  Ś m ig łe g o -  
R y d z a  w  K r a k o w ie  o d b ę d z ie  się 
s p e c ja ln ie  u ro cz y c ie . Z a rzą d  M ie j 
sk i K r a k o w a  p o w ita  W o d z a  N a ­
cz e ln e g o  w  m u ra ch  B a rb a k a n u .

P o  w ie lo le tn ie j p r z e r w ie  w s k rz e  
szon y  z os ta n ie  w  K r a k o w ie  z w y ­
cza j p o w ita n ia  p r z y  je d n o c z e s n y m  
u ż y c iu  ś r e d n io w ie c z n y c h  g o d e ł 
w ła d z y  z w ie r z c h n ik a  g m in y  m . 
K r a k o w a .

W ie lk i z lo ty  s y g n e t  p r e z y d e n ­
tó w  m . K r a k o w a  z 1532 r. o ra z  
s r e b r n e  re n e sa n s o w e  b e r ło  b u r m i­
s tr z o w sk ie  z X V I  w ,, p ię k n e  za ­
b y tk i  z ło tn ic tw a  k r a k o w s k ie g o  z

doby jagiellońskiej będą le ż a ły  na  
strojnych poduszkach p r z e d  p r e ­
zydentem m iasta  dr. C z u łia io w  
sk im .

W niedzielę 6 sierpnia o d b ę d z ie  
się na Błoniach wielka d e fila d a  
b . żołnierzy legionow ych p rzed  
Naczelnym Wodzeni.

Defiladę otwierać b ę d ą  żo łn ie ­
rze b. I Kadrow ej Kompanii, n a  
czele której iść będzie m in is te r  
spraw w ojskoych gen . d y w . T . 
Kasprzycki i pierwszy in te n d e n t 
Legionów, obecny II w ice m in is te r  
spraw w ojskow ych gen. L itw in o - 
wicz. Bc-liniaków p r o w a d z ić  b ę d ą : 
I iceminister spraw w o js k o w y c h  
gen. Głuchowski, gen . G rz m o t -  
Skotnicki, gen. K m ic ic  -  S k rz y ń s k i 
i płk . Hanka -  K u le sz a , c z te re j p o ­
zostali przy życiu s p o śró d  n ieś  m ie r  
telnej siódemki B e lin y .

D a le j p o s tę p o w a ć  b ęd z ie  n a  c z e ­
le  k o lu m n y  1300 s z ta n d a ró w  K o ­
m e n d a n t N a cz e ln y  Z w . L e g io n i­
s tó w  m in . p ik . U lr y c h .

U d o w o d n i e n i e  c z y n n e g o  u d z i a ł u
w walkach o niepodległość PcEskl

cji b. armii austriackiej przechow u 
je archiwum wojskowe.

K O L C B b e J
R O Z

N i e m c y  w  i O a t f p e d z i e
skan dowali własność litewską

W krótce ukaże się w dzienniku , 
ustaw rozporządzenia ministra spraw ] 
wojskowych z dnia 22 stycznia 1938 i 
r. o sposobie udawadniania czynne­
go udziału w walkach o niepodle­
głość państwa polskiego.

Pierwsza ze zmian dotyczy czasu 
trwania trzeciego powstania śląskie 
go. Dotychczas za datę końcową te­
go powstania przyjęto 25 czerwca 
1921 r. obecnie datę tę przesunięto 
na dzień 1-go września 1921 r.

Druga zmiana, to dodanie w w y­
kazie organizacji i form acji niepo­
dległościowych organizacji „W ol­
ność", założonej w Krakowie za wie 
dzą i zgodą ówczesnego komendan­
ta P. O. W. marszałka Edwarda 
Śmigłego - Rydza. W  rozporządze­
niu przyjęto jako czas działalności 
tej organizacji 23 listopada 1917 r. 
—  31 października 1918 r.

Ponadto wskazano, iż akta, doty­
czące organizacji „W olność" i uczest 
ników walk o niepodległość z forma

K O W N O , 4. 8. D z iś  prasa  l i ­
tew sk a  d o n o s i  o  d a ls z y c h  a r e s z t o ­
w a n ia c h  L i t w in ó w  z a m ie s z k a ły c h  
w  k r a ju  k ła jp e d z k im .

D a le j d z ie n n ik  p o d a je , że p rze d  
k ilku  d n ia m i w ła d z e  n ie m ie ck ie  
w  m ia s te cz k u  S m ilto n ie  s k o n f is ­
k o w a ły  d om ek , k tó r y  d a w n ie j n a ­
le ż a ł d o  p r a c o w n ik ó w  g u b e r n a to ­

ra  l it e w s k ie g o , za ś  o b e c n ie  d o  
p r a c o w n ik ó w  k o n su la tu  l it e w s k ie ­
g o  w  K ła jp e d z ie .  L ite w s k i k o n su l 
g e n e r a ln y  w  K ła jp e d z ie  K a lw a it ls  
w n ió s ł  e n e r g ic z n y  p r o te s t  z p o w o ­
du k o n fis k a ty , je d n a k  d o ty c h c z a s  
o d n o ś n e  w ła d z e  n ie m ie c k ie  n ie  d a ­
ły  ż a d n e j o d p o w ie d z i .

PROPAGANDA  GROZY
„ Greuelpropaganda“
(termin już nie nowy) 
dzielnie się spisuje, 
służąc. Goebbelsowi.

„Propaganda grozy" 
Czemu? Chodzi o to, 
że prawdziwą g r o z ę  
budzi jej głupota.

O D R O W Ą Ż

Tydzień Tatrzański
1 3  — 19 sierpień

W dniach 13— 19 sierpnia Polskie 
T-wo Tatrzańskie organizuje w Za­
kopanem „Tydzień Tatrzański" po- 

■ święcony propagandzie gór polskich,
, góralszczyzny i turystyki.

Program tygodnia przewiduje w 
pierwszym dniu złożenie hotdu parnię 
ci dr. Tytusa Chałubińskiego, w tym 

| roku bowiem przypada 50 rocznica 
| śmierci tego wielkiego lekarza i zaslu 
.'<megv działacza, który był pionie^ l

rem polskiej turystyki górskiej i 
wielkim miłośnikiem Tatr.

Ponadto organizowane będą zbio­
rowe wycieczki do Parku Przyroc;, 
w Jaworzynie i do Parku Narodowe­
go w Pieninach. Poza osobistym 
zwiedzeniem, najpiękniejszych zakąt­
ków górskich uczestnicy zjazdu bę­
dą mieli mcżnbść v-ysłuchać szere­
gu odczytów z tego zakresu, wygłoszo



dtfr. 4 A B C  — NOWINY CODZIENNE

Wreszcie Polacy w polskim filmie
„ P r z y b y l i  d o  w s i ż o ł n i e r z u ”  y o d  ł o w i c z e m

ośw ietlonym  wielkim iW  ciągu  20-lecia dz ie jów  film u 
polsk iego w  odrodzonej P olsce nie 
by ło , zda je  się, w ypadku, aby ja k i­
kolw iek film  był w  całości dziełem  
polskim .

K apita ły , a  w łaściw ie kapitaliki, 
by łv  z reg u ły  żydow skie, przew aż­
nie oparte na kredycie w ekslow ym  
w łaścicieli kin (w  znakom itej w ięk ­
szości żydow skich ) z ca łe j Polski. 
T a  „b ran ża" składała się i składa 
ze w zbogacon ego  plebsu żydow skie­
go , ludzi nie zw iązanych  n iczym  z 
polskim  społeczeństwem * nie w łada­
jących  często polszczyzną, ot, typow i 
kra jow i „cu d zoziem cy", żeru jący  na 
ospałym  polsk im  terenie —  swą 
rzutkością , arogan cją , „h u cb ą", za­
w sze solidarnością  i w spółdziałaniem . 
Żerow ano d a ie j na nazw iskach pol­
skie!- p isarzy , k tórych  dzieła „o p e ­
row a ł" rozryw any tw órca  scenariu­
szy, osław iony A natol ( ! )  Stern, ka­
rany w  sw oim  czasie w  W iln ie za 
bluźniercze w iersze.

D obierano dalej jed n eg o  z żydow ­
skich reżyserów : L ejtesa  -  D ejte-
sa, śzapiro  —  Szarę, W aszyńsk iego 
Garden^ i innych, operatorem  mu­
siał byc Steir.wurcel czy  inny, m uzykę 
pisali W ars, czy  inny żyd, dekoracje 
budował Jacek ( ! )  R otm il, personele
pom ocnicze i techniczne —  sam i ż y - < j  o dziw o! w yłącznie sam ych Pola-
dzi, a  jeś li i gw iazdam i nie byw ali 
żydzi (N ora  N ey  —  N ejm an z Bia 
łegostoku  lub M ichał ( ! )  Znicz —

F e ie r ta g ), to  ty lko d latego, że nazwi 
ska polskich  aktorów  b y ły  atrakcją  
handlową i kasow ą film u , k tórej się 
nie m ożna było pozbyw ać.

I tak  w łaśnie przez 20 lat karm io­
no nas tym i „szm on cesam i" ekrano­
w ym i, aż publiczność i k rytyka  roz ­
poczęły  n ieubłaganą w alkę o polski 
film , film  praw dziw ie polski, nie 
ty lko z f irm y  i z pozoru. Zatruw ano 
brukow ym i sansacjam : scenariusze—  
aż cierp liw y i ustępliw y pan R eli- 
dzyński —  pod w pływ em  nacisków  
opin ii, prasy i s fer  m iarodajnych  —  
musiał w reszcie uderzyć w  stó ł i za­
pow iedzieć, że cenzura nadal tego 
żerow ania na brukow ej tandecie i 
sensacji tolerow ać nie będzie.

Te w szystk ie sm utne re flek sje , jak 
koszm ar stanęły przed oczym a pol­
skiej w ycieczk i dziennikarskiej, gdy 
przed paru  dniam i znalazła się we 
w si Z łaków  K ościelny pod Łow iczem , 
gdzie z in icja tyw y W ojsk ow eg o  In­
stytutu N aukow o - O św iatow ego na­
k ręca -s ię  film  „P rzy b y li do w si żoł- 
n ierze", realizow any przez now ą p o l­
ską, czysto polską, w ytw órnię.

Ta w ycieczka odbyła się w  ogóle  
pod znakiem  polskości. N a zaprosze­
nie s fer w ojskow ych  w spółudział w 
niej w zięło  około 20 dziennikarzy —

„M e lo d ie
ziemi polskiej f i

P olskie R adio nadeje w  każda so­
botę o godz. 20.45 audycję „M elodie 
ziem i p o lsk ie j", w  k tóre j zaznaja­
m ia  ra d ios łu ch a czy  z co ra z  to in - 
ry m  zakątkiem  kraju , z charaktery­
stycznym i m elodiam i i rytm am i ludu 
różnych  dzielnic.
■ T ym  razem  dnia 5.8 usłyszą radio­

słuchacze „S zk ice  m azow ieck ie" T a ­
deusza S yg ietyń sk iego. Szkice te o- 
parte są na m elodiach  m azow ieckiej 
rów niny, na mazurach, kołysankach, 
w iejskich  w alcach  i różnorodnych  
tańcach i śpiewkach. W yk ona ją  je  
Janina S zczygłów n a  —  sopran, M au­
ry cy  Janow ski —  tenor oraz O rkie­
stra  i Chór P olsk iego Radia pod dy ­
rekcją  G rzegorza  F itelberga .

ków , bez żadnej dom ieszki k ra jo ­
w ych  cudzoziem ców . Fakt ten godny 
je s t podkreślenia, była  to  bow iem  
w ycieczka film ow a dziennikarska —  
pierw sza chyba w  P olsce, która  się 
obyła  całkow icie bez żydów .

W prow adziło  to  oczyw iście  jed no­
lity  nastrój i u łatw iło odbieranie 
wrażeń.

A  w rażeń tych by ło  co nie miara.
Piękna w ieś łow icka, tłum y w ło­

ścian w  przebarw nych strojach , duże 
ilości w ojska, a  z "drugiej strony k ie ­
row nictw o zd jęć (sam i rdzenni P o ­
la c y !) , reżyser Gantkowski, autor 
kapita lnego scenariusza kpt. C iepief 
low ski, doradca techniczny rtm . Ol­
szow ski, op eratorzy : L ipiński i
Jaszcz, a rtyści: Buczyńska, K a jze- 
rów na, św ierszczew ska, Żeliska, D o­
m iniak, H nydziński, K onstanty F i­
jew ski, Łapiński i w ielu, w ielu in­
nych.

Zdjęcia  bardzo interesujące, czy  to 
pow itania -żołn ierzy, w kracza jących  
do w si po m anewrach, czy  to poszczę 
gólnych  scenek rodzajow ych , czy  w re 
szcie nocnej zabaw y w iejsko -  żoł­
n ierskiej na pom oście, na stawie.

Ą le  d la c z e g o  u s iło w a n o  n a  L u n g o  T e v e r e  z a b ić  M a u d , 
a p ó ź n ie j ją  p o  p r o s tu  p o r w a n o ?  B o c h in i p r z y p u sz cz a , 
że  z począ tk u ,- u w a ż a ją c  stan  M a r c e lk i za  b e z n a d z ie jn y ., . 
ch c ia n o  z g ła d z ić  M a u d , a b y  w  te n  s p o s ó b  p o z b y ć  s ię  - 
o b y d w ó c h  d z ie d z ic z e k  o g r o m n e j fo r tu n y . P o te m ,' g d y  
z d r o w ie  M a rce li  p o p r a w iło  się , p o r w a n ie  M a u d  m o g ło  
m ie ć  d w o ja k i  c e l :  a lb o  u w ię z ić  ją , p r z e ra z ić , za żąd a ć, 
b y  p o s ta r a ła  s ię  o  p r z e w ie z ie n ie  s io s try  d o  p a ła cu , cz y li  
w y d a n ie  je j  w  r ę c e  k s ię ż n e j, a lb o  też , u w o ln iw s z y  się 
o d  M a u d , p o s ta ra ć  s ię  p r z e z  p o l i c ję  o  p ra w n ą  o p ie k ę  
n a d  M a rce lą , k tó r e j k s iężn a  b y ła  je d y n ą  k rew n ą . C zy  
ta k  b y ło  is to tn ie , c z y  n ie ?  R o z p r a w a  to  w y k a ż e .

N ie  b y łe m  p r z y  p r z e s łu c h a n iu  k s ię ż n e j i h r a b ie g o , a 
B o n ic h i  n ic  n ie  m ó w i na ten  tem a t. M ilc z y  ja k  ry b a .

M a m  p o d e jr z e n ie , ż e  o b o k  u s iło w a n e g o  z a b ó js tw a  
i p o r y w a n ia  l u d z i , 'w  c e lu  z a w ła d n ię c ia , w z g lę d n ie  za ­
rz ą d z e n ia  b o g a c tw a m i p a n a  R o b e r ta  M a jo n i, je s t  tu 
ja k a ś  g ru b s z a  a fe r a : c z u ję , że  p o d  ty m  w s z y s tk im  k r y ­
je  s ię  c o ś  je s z c z e  m ę tn ie js z e g o , c o ś  m ię d z y n a r o d o w e g o . 
O b a w ia m  się  je d n a k , że  te g o  n a w e t  r o z p r a w a  są d o w a  
n a m  n ie  w y ja ś n i. J a k  w s z y s tk ie  d o b r z e  o b m y ś lo n e  i d o  
b rz e  p r z e p r o w a d z o n e  z b r o d n ie , p r z e b ie g  w y p a d k ó w  
w y k a z u je  d w a  g r u b e  b łę d y :  n a p is a n y  b e z  w ie d z y  k s ię ­
ż n e j list G in y  i z ra n ie n ie  J an a , a lb o  za m ia r  za b ic ia  
M a u d . T o  je s t  n ie  w y ja ś n io n e : z o b a c z y m y  n a  ro z p ra w ie .

U ryw ek pow ieści konkursow ej Alessar.dra 
Y araldo, k tórej tytuł będzie w yrazem  pom ysło-

fanta stycznie 
reflektoram i...

W iele barw ności, pogody , żołn ier­
sk iego hum oru, w iele fo lk loru , w iele 
praw dy, pozbaw ionej sztucznych  i 
ck liw ych  akcentów.

U czestn icy  w ycieczki dziennikar­
skiej w  przem ów ieniach  okolicznnścio 
wych podkreślali, że są świadkam i 
n iezw ykłego z jaw iska: po raz p ierw ­
szy w reszcie sami P olacy  w  polskim  
film ie  decydu ją, reżyseru ją  i gra ją . 
Fakt to zaiste w  P olsce n iezw ykły 
i god n y  podkreślenia, zw łaszcza w 
dziedzinie film u, który  całkow icie 
niem al znajduje się w  niew oli ży ­
dow skiej.

N a w ycieczce  dziennikarskiej w 
Z łokow ie byliśm y świadkam i jednego 
z p ierw szych  aktów  w yzw alania się 
film u  polsk iego z oków  żydow skiej 
„o p ie k i"  i żydow skiej tandety.

Z . I.

W Rzymie odkryto
Świątynie tajercnizsgo Itós^a

B liż sz e  w ia d o m o ś c i o  o d k r y c iu , 
k tó r e g o  d o k o n a n o  w  R z y m ie  p o d ­
czas b u d o w y  p r z e jś c ia  p o d z ie m n e ­
g o  łą c z ą c e g o  tr z y  p a ła c e  k a p ito liń  
s k ie : P a ła c  S e n a to rsk i, P a ła c  K on 
s e r w a to r ó w  i Prłjpr M u z e ó w , p o z ­
w a la ją  z o r ie n to w . ę w  je g o  d o ­
n io s ły m  z n a cze n iu . O d k o p a n a  
ś w ią ty n ia  w p r a w d z ie  m a  n ie w ie l ­
k ie  s to s u n k o w o  r o z m ia ry , a le  w n o  
si c ie k a w y  m a te r ia ł d la  p o z n a n ia  
ż y c ia  r e l ig i jn e g o  s ta r o ż y tn y c h  R z y  
m ian .

S ię g a ją c  s w y m  p o c z ą tk ie m  
p ie r w s z y c h  w ie k ó w  is tn ie n ia  P a ń ­
stw a  r z y m s k ie g o , ś w ią ty n ia  ta  p o ­
ś w ię c o n a  b y ła  V e d io v e  a lb o  V e jo -  
w e , ta je m n ic z e m u  b ó s tw u , k tó r e -

N A R O B Z I N Y  T Y G R Y S Ó W

g o  k u lt  w  o k re s ie  r e p u b lik a ń s k im  
s to p n io w o  za n ik a ł. B ó s tw o  to , o 
c h a ra k te rz e  r a c z e j p ie k ie ln y m  i 
m ś c iw y m , p r z e c iw s ta w ia n o  ja k  
g d y b y  J o w is z o w i  O lim p ijs k ie m u , 
k tó r e g o  ś w ią ty n ia  z n a jd o w a ła  się 
n a  s z c z y c ie  K a p ito lu . L e g e n d a  
p r z y p is u je  „T it o w i  T a c ju s z o w i"  
w s k rz e s z e n ie  te g o  k u ltu . T r u d n o ś ć  
k om en tow a n ia  m itó w  sta rożytn ych  
n ie  p o z w a la  je d n a k  n a r a z ie  r o z ­
s trz y g n ą ć  o s ta te cz n ie  te j z a g a d k i.

P o ło ż o n a  u  s tó p  w z g ó r z a  k a p ito  
l iń s k ie g o , ś w ią ty n ia  V e jo v e  sk ła d a  
s ię  z k o ło  p ó łt o r a  m e tra  w y s o k ie j,  
g z y m s a m i o z d o b io n e j p o d s ta w y , 
o ra z  p o d s ta w y  śc ia n  ta k  z w a n e j 
c e li , z b u d o w a n e j z  b lo k ó w  tu fo -  
w y c h , u p ię k s z o n y c h  n a  r o g a c h  p i-  
la s tra m i. O b w ó d  je ]  n ie  zo s ta ł je sz  
c z e  d o k ła d n ie  o z n a cz o n y , z d a je  s :ę  
je d n a k , że  n ie  b y ła  o n a  k w a d r a ­
to w a .

W e d łu g  ś w ia d e c t w a  n ie k tó r y c h  
p isa rz y  s ta r o ż y tn y c h  p la n  je j  o - 
g ó ln y  b y ł  o d r ę b n y  o d  ty p u  n o r ­
m a ln e g o , w e jś c ie  b o w ie m  b y ło  u - 
m ie sz cz o n e  n ie , ja k  z w y k le , od 
k ró ts z e j,  a le  o d  d łu ż s z e j s tr o n y  
g m a ch u . A le  i tu  je d n a k  p o p r z e ­
d z a ją  je  r o w k o w a n e  k o lu m n y , k tó  
re  p o z w a la ją  się z o r ie n to w a ć  w  
k sz ta łc ie  c a łe g o  fr o n tu , u w ie ń c z o -

,n e g o  n a jn ie z a w o d n ie j odpow ie**'
’ n im  ty m p a n e m .

W  p r z e d s io n k u  s k r o m n e j, i3*1 
. s ię  z d a je , ś w ią ty n i zn a lez ion 0 

re sz tk i m a r m u r o w e g o  o fia rn i^ 3’ 
ż a d n y m  je d n a k , n ie s te ty , n ie  <>Pa 
tr z o n e g o  n a p isem , w  sa m e j zaś ce­
li s trą co n ą  n a  z iem ię , p o z b a w ię ^ 3 
rą k  i stęp , w sp a n ia łą , p ra w d z iw ie  
a p o lliń s k ą  s ta tu ę  b ó s tw a  z o KO" 
ty m  sk ó rą  le w y m  ra m ie n ie ń 1' 
Z g o d n ie  z o p is e m  k tó r e g o ś  z  auto* 
r ó w  s ta ro rz y m s k ich , tr z y m a ło  °a°, 
w  r ę k u  w ią z a n k ę  s trz a ł, u  n ó g  z3* 
z n a jd o w a ła  s ię  k o za . P o  p r z e d m 10 
ta ch  ty c h  je d n a k  n ie  p o z o s ta ło  s*8'  
du .

O  z a m a r ły m  ju ż  w  III  w iek u  
p r z e d  N . C h r. k u lc ie  V e jo v e  w ie j 
m y  d z iś  b a r d z o  n ie w ie le . Z d a je  si? 
je d n a k , że  c h o d z iło  tu  o  je d n o  z 
b ó s tw  s ło n e c z n y ch , k tó r e m u  
d o w a li  r ó w n ie ż  s ta ro ż y tn i etrusko 
w ie . W  R z y m ie  p o z a  o d k r y tą  w łas 
n ie  ś w ią ty n ią  p o ś w ią c o n a  m u  b3’i a 
in n a  je s z cz e  n a  p r z e c in a ją c e j T y br 
w y s e p ce .

D o n io s łe  o d k r y c ie  ś w ią ty n i ^ €' 
jo v e  n a  K a p ito lu  p o z w a la  przy* 
p u szcz a ć , że  w y n ik ie m  d a lszy ch  
p r a c  w y k o p a l is k o w y c h  n a  ,>nai '  
ś w ię ts z y m  w z g ó r z u "  k u ltu r y  rzy # 1 
sk ie j b ę d ą  je s z c z e  n o w e  n ie sp 0'  
d z ia n k i.

K u r s  p r z e s z k o l e n i o w y
dla księgarzy

W  p a r k u  H e le ń o w  W Ł o d z i p r z y s z ły  ua ś w ia t  tr z y  m a łe  ty g ty s ią tk a . 
M a tk ą  ic h  je s t  ty g r y s ic a  ze  z w ie r z y ń c a  c y r k o w e g o . N a  z d ję c iu  m a łe  
ty g ry s ią tk a . s ta n o w ią ce  n ie b y le ja k ą  a tr a k c ję  d la  m ie s z k a ń c ó w  Ł o d z i

Kronika kulturalna

W  lipcu odbył się w  W arszaw ie 
zorganizow any staraniem  K om isji 
K ształcenia Zaw odow ego, istn iejącej 
przy Związku K sięgarzy  Polskich, 
C zw arty K urs Przeszkolenia dla Księ 
garzy  Sortym entystów . W  K ursie 
w zięło udział 38 osób  ze w szystkich  
stron Polski, w  tym  15 w łaścicieli 
i w łaścicielek  księgarń , 9 k ierow ni­
ków  księgarń  i 14 pracow ników  księ­
garskich.

D w utygodniow e kursy przeszkole­
nia urządzane przez Związek Ksi?" 
garzy  w okresie letnim , traktowane 
są przez organizatorów  jako prow i­
zorium , Zw iązek bow iem  dąży do 
zorganizow ania stałych rocznych 
kursów  księgarskich , co praw dopo­
dobnie będzie ju ż zrealizow ane ^  
1940-11 roku szkolnym . P rzygotow a 
nia w tym .kierunku  czynione są enef 
gicznie.

T y d z i e ń  s p o l e e m y
m<odej inteligenci w Lublinie

Od 18 lat odbyw ają się rok rocz - polityki dem ograficznej w P olsce : a)

wości i intuicji Czytelników.

W Y B IT N Y  P U B L IC Y S T A  
A N G IE L S K I W  P O L S C E

P rzy b y ł d o  W a rsza w y  p. E lw ell- 
Sutton , cz łon ek  K ró le w sk ie g o  T o ­
w a rzy stw a  G eog ra ficzn eg o , kom an  
dor m a ry n a rk i a n g iesik ie j w  stanie 
sp oczyn k u , cz łon ek  zarządu  B ritish  
A ssocia tion  fo r  In tern ation al U n der 
standing, k tó re j prezesem  jes t lord  
B a ldw in . P . E lw e ll - S u tton  jest 
w sp ó łp ra co w n ik ie m  k ilk u  b. p ow aż 
n y ch  czasop ism  ang ie lsk ich , ja k  
„N in etteen th  C en tu ry " , „N e w  E n- 
g lish  W e e k ly "  itd. oraz au torem  
k siążk i „T h e  C h inese P e o p le "  oraz 
k ilk u  innych .

P. E lw e ll - S utton , k tóry  p r z y b y ł 
d o  P o lsk i z żoną, d ru k o w a ł ju ż  w  
r. 1935 a rty k u ły  o P olsce  w e  w sk a ­
zan ych  czasop ism ach . O b ecn ie  o - 
trzym ał za m ów ien ie  na szereg  w ięk  
szych  a rty k u łów  o P olsce .

i Stanisław Syc. Ś. p. zmarły położył 
wielkie zasługi około  krzewienia kul­
tury, um iłow ania przyrod y i p ie lęg­
nowania oraz sadzenia drzew ek. Był 

j też założycielem  i prezesem  Związku 
przyjaciół drzew ek i przyrody. 
OBSERW ATO RIU M  NA BIEGUNIE?

Słynny badacz krajów  polarnych 
Byrd ośw iadczył, że rząd Stanów Z jed 
noczonyeh zamierza zorganizow ać na 
biegunie południow ym  stałą stację 
m eteorologiczną. Zarazem Byrd w y ­
raził nadzieję, żc dojdzie do w spół­
pracy  w zakresie m eteorologii z au­
stralijską w yprawą do bieguna po­
łudniow ego.

Ś W IA T O W Y  OŚRODEK 
M U Z Y C Z N Y  W  L O ZA N N IE

W  Lozannie powstał projekt u tw o­
rzenia w ielkiego ośrodka m uzyczne­
go, którego koszty realizacji w ynosić 
będą 5 do 6 milionów franków. Pro-

nie na Katolickim  U niw ersytecie Lu 
bt Iskim lub w  innych uniw ersytetach 
Polski, pod protektoratem  Jego E m i­
nencji księdza Prymasa Polski, „T y ­
godnie Spułeczne M łodej Inteligencji 
K atolickiej” .

T eg oroczn y  „T ydz ień  Społeczny” 
odbędzie się w  Lublinie w dniach od 
23 do 27 sierpnia b. r.

I Tem atem  tegoroczneg., „T y g o d ­
nia” jest:

i „R u ch  katolicko-społeczny wobec
zagadnień życia  w spółczesnego” .

I Tem at ogó ln y  został rozbity  na
trzy zagadnienia: I Postawa katoli-

prubiem y populacyjne, b) problem y 
n arodow ościow e; P rof. Dr. Konrad 
G órski: O pierwiastkach w rogich  ka­
tolicyzm ow i; Inż. Eugeniusz KloczoW- 
ski: Ruchy indowe w Potece; O. E. 
K csibow icz T. J . : Katolicyzm  wobec 
kultury i cyw ilizacji; X . R ektor DP 
K. K ow alski: Odpow iedzialność m o­
ralna człow ieka za strukturę i wady 
życin zb iorow ego; X . Kan. W ł. K raw ­
czy k : rozw ój katolickiej myśli spo­
łecznej; D yr. A rtur Edward Kraw1 
czy k : Proletariat m iejski i kwestia 
robotnicza; Nacz. Ii. M alko; Z ag ad ­
nienie stanu średniego; D yr. Marian

ka w obec życia  społecznego. II A n a -j M anteuffel: Postaw a katolicyzm u

ZG O N  ZASŁU ŻON EGO P E D A G O G A  i gmachu2,6 w^lńió^y^^m ^ścić0^ p ę d z l e  
Zm arł w Krakowie w  69-tym  roku i teatr dla 2.800 w idzów , wielka sala 

życia znany i zasłużony ped agog  ś. p /  koncertow a i sale w ystaw ow e.

liza w spółczesnych  ruchów katolicko- 
społecznych. III Analiza zagadnień 
społecznych we w spółczesnym  życiu 
Polski.

Prelegentam i są najw ybitn iejsi 
znawcy myśli katolickiej i problem ów 
społecznych. N a tegoroczn ym  „T y ­
godniu” referaty  w ygłoszą :

O. I. M. Bocheński O . P .; Sprawie­
dliwość społeczna; X . P ro f. Dr. A n ­
toni B orow sk i: Sprawiedliwość spo­
łeczna w  Q uadragesim o A nno; Mec. 
Dr. Juliusz Braun: Stadia realizacji 
korporacjonizm u w P olsce ; Prorek­
tor Dr. Ignacy Czum a: Zagadnienia

O L E  S T E F A M I 113)

D Z I E W C Z Y M A ,

S A M O C H Ó D  i P I E S
P O W IE ŚĆ

t e t k ł f d  aatroyscorany Eugenia*** Bałuckiego

O derw ała go, uczuła bolesny ucisk \v sercu 
i już nie mogła powstrzym ać łez cisnących się do 
oczu. Ja k  przez mgłę czytała pożegnalną kartkę 
m atki.

„M oja kochana Córeczko!
W szyscy są dla mnie bardzo dobrzy w sa­

natorium  — opiekują się mną troskliwie i po­
cieszają ciągle, ale ja  wiem, że już stąd nie 
Wyjdę i Ciebie więcej nie zobaczę. Dlatego 
piszę. Ojciec odda Ci tę kartkę, gdy pudro- 
śniesz.

Ojciec przysiągł, że Ci wyjawi  straszną ta­
jem nicę, która złam ała mi życie. Jestem  prze­
konana. że opowie Ci wTszystko i modlę się 
do Pana Boga, by mu zesłał dość sił w tym 
m om encie. M arcin Anderson b ył jego złym

duchem, on popchnął Twego 0 |ca  ku zbro­
dni.

Zam knę spokojnie oczy w nadziei, że po­
starasz się napraw ić krzyw dę, którą oni 
innym  w yrządzili".

X LII.

Jan et westchnęła, otarła łzy i zaw o ła ła :
—  Panie inspektorze!
— Ju ż  nie m iała  odw agi popatrzeć na rodzinę 

Hope‘ów, siedzącą nieruchomo na otomanie.
Foster wszedł, usiadł na swoim  dawnym  m iej­

scu i zam yślił się, targając gęste w ąsy.
Nagle od drzwi rozległo się chrząkanie > Ja ck  

E lsw orth — zm ieszany i bardziej niż zwykle 
czerwony — pow iedział:

— Panno Gregory ,aby wszystko było jasne, ja  
muszę rozpocząć opow iadanie. Postaram  się stre­
szczać. Otóż przed czterem a laty mój ojciec w y­
cofał się z prow adzenia przedsiębiorstw a. W krót­
ce zaczął chorować, a gdy poczuł, że już jest b ar­
dzo źle, kazał mnie zawołać. Spędziłem  z nim sam 
na sam całe popołudnie.

„D ow iedziałem  się wtedy, że przed jedenastu 
laty ojcu zaproponowano kupno w ynalazku, z któ­
rym  G ariandzkie Zakład y robiły próby. W  tej 
spraw ie pośredniczyło w ielu ludzi, wdęc mój o j­

ciec nie w iedział, od czego w yszła propozycja 
i kto w ykrad ł w ynalazek.

„G dy w Anglii rozpoczęła się spraw a sądowa 
D aniela Hope‘a. Ojciec dow iedział się, że Hope j 
jest niewinny, jednak osoba, która dostarczyła i 
ojcu tych wiadom ości i udowodniła, że są pra- j 
wdziwe, zw iązała go słowem , iż nie u jaw ni on | 
nazwiska. Oiciec zw rócił się do najlepszych wy- | 
w iadow ców  i ci po ciężkiej pracy ustalili wreszcie 
w ygląd człow ieka, który w edług wszelkiego pra­
wdopodobieństwa pozostaw ał w bliskich stosun­
kach z bezpośrednim  spraw cą kradzieży — w ię­
cej mój ojciec nie m ógł zrobić. Jed n ak  zdobyte 
dane nie zadow oliły ojca, bo były skąpe i zanad­
to ogólnikowe — w edług raportów  w yw iadu po­
średnik był Am erykaninem  z pochodzenia i m iał 
łysinę na całą głowę. W tedy ojciec przez trzecią 
osobę zw rócił się dc prokuratora prowadzącego 
sprawę. To nie odniosło skutku, oczywiście, Kto 
uw ierzyłby w  wiadom ości z A m eryki, z drugiej 
półkuli i w dodatku anonim ow e?! Ale ojciec... — 
Praycott - E lsw orth utknął na chwilę — ...ojciec 
był w gruncie rzeczy bardzo przyzwoitym  czło­
wiekiem . Poczuw ał się pośrednio do winy i cier­
piał, wiedząc, że Hope sied/i w więzieniu. Pod 
w pływ em  tej m yśli przestał stopniowo zajm ow ać 
się prowadzeniem  przedsiębiorstw a, a wkrótce 
w ycofał się w ogóle ze w szelkich interesów.

społecznego w obec w spółczesnych 
przem ian społeczno -  ideow ych (fa - 
szym , bnlszewizm, tota lizm ); M gr. 
E ugeniusz M yczka: D ochód społecz­
ny w Polsce i jy g o  podział; P rof. Dr. 
A . N iesiołow sk i: O aktyw nym  i dy­
nam icznym  katolicyzm ie; Inż. L. Ro- 
ściszews.ki: P otrzeby i tendencje roz­
w ojow e wsi po lsk ie j; Poseł Bruno Si­
korski: Charakter struktury gospo­
darczej ■ Polski (urbanizacja  i uprze­
m ysłow ienie); Stefan Turnau: Kato­
licki program  ludowy i przebudowa 
ustroju ro ln eg o ; Red. M gr. Konstan­
ty Turow ski: K atolicki program  rol­
n iczy; X . P rof. Dr. Stefan W yszyń ­
ski: W spółczesne ruchy katolickie
społeczno-zaw odow e w  E uropie —  
przyczyny ich rozwoju, upadku i pró» 
by odrodzenia.

Nowy numer

„ P a n i  D e m u ”
i Podglądam y życie pani domu w  M a 

roku, je j dom, obsługę, Ale za chwilę 
podążam y już do W łoch  na rew ię fa­
szystow ską. Zatrzym ujem y się nad 
ciekaw ym  artykułem o typach m ło­
dzieży żeńskiej, przy czym  rozw aża­
nia te m ogą w niejednym dopom óc 
matce, zan iepokojonej pewnym i ce­
chami charakteru sw ej córki., 

i Następnie artykuł wyjaśnia na czyni 
polega  przygotow anie rodzin do obro 
ny przeciw lotn iczo  - gazow ej. W  
związku z m ożliw ością w ojny dow ia­
dujem y się również o stosowaniu 
produktów  zastępczych  w gospodar­
stwie, mleka chudego i mleka w prósz 
ku, konserw . Ale o  dniu dzisiejszym 
nie zapom ina PANI D O M U ; zwraca 

. uwagę na umiejętne korzystanie z®
, słońca, om aw ia warunki dobrej fo to - 
i grafii am atorskiej; w o b e c  sezonu w y- 
j ja zdów  nad m orze dostarcza cieka- 
! w ych w iadom ości o bursztynie. 

W reszcie podaje snaokoszom sposoby 
użytkowania przypraw ziołow ych  W 
potrawach oraz przepisy na liczne po­
traw y z melona.

Pism o PANI DOMU m ożna nabyć 
w większych księgarniach i kioskach 
gazetow ych oraz w Adm inistracji, No 
w y Świat 9.



nr. Ł3?»

N  e z r a ż o n y  n i c z y m

P. Bułhak zn6w kandyduje
na dyrektora Giełdy Mięsnej w Warszawie
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2  d n ie m  15 lip ca  s k o ń c z y ł  s ię , 
s t a t e c z n ie  te rm in  u rz ę d o w a n ia  
P' A . J. B u łh a k a  na s ta n o w isk u  
d y re k to ra  g ie łd y  m ię sn e j w  W ar-
Ŝ aw ie.

J ak  w ia d o m o , p. B u łh a k  p o d  
N aciskiem  c z y n n ik ó w  n a d r z ę d n e -  
B°  n a d zo ru  n a d  g ie łd ą  m ięsn ą ,
■ -"ruszony zos ta ł p rze d  p ó ł  r o k ie m  
‘ c' z ło ż en ia  p o d a n ia  o  d y m is je  i 

d y m is ja  zosta ła  p rze z  p r e z y d iu m  
S ^ łd y  p r z y ję ta , c o  zn a la z ło  sw ó j 

'3 2  w  o d p o w ie d n im  z a p io to -  
'"tilow an in  te j s p ra w y  w  k s ię d z e  
P ro to k u łó w  R a d y  g ie łd y .

B u łh a k  p r z y p o m n ia ł  się

p r z e d  k ilk u  ty g o d n ia m i s p o łe cz e ń  
s tw u  s w o im  r o z r e k la m o w a n y m  
p rze z  p e w n ą  u s łu żn ą  a g e n c ję  pra  
so w ą  w y c z y n e m  w  p o s ta c i d a ru  
s w e g o  p rz e d  2 -m a  la ty  n a b y t e g o  
p o d  W o łk o w y s k ie m  fo lw a r k u  A n -  
d r z e je w ic z e  na P . C . K ., c o  w  is to ­
c ie  s p r o w a d z iło  się, ta k  o  ty m  d o ­
n iosła  prasa , d o  z a o f ia r o w a n ia  te ­
g o  fo lw a r k u  d o  d y s p o z y c j i  P . C. 
K . w  cza s ie  w o jn y .

G o d z i s ię  tu  n a w ia s e m  za z n a ­
cz y ć , iż n a  za sa d z ie  u s ta w y  o 
ś w ia d cz e n ia ch  w o je n n y c h  k a ż d y  
m a ją te k  z iem sk i, c z y  fo lw a r k , w  
ra zie  p o t r z e b y  w  cza s ie  w o jn y

N a u k o w y  z £ & z d  l e k a r z y
28 — 30 w

W  cza s ie  o d  2 H a  30 w rze śn ia  rb .
0 b ę d z ie  się w  K a to w ica ch  X III  
g a n k o w y  z ja zd  le k a r z y  z ca łe j
P&lski .
^ P r o g r a m  z ja z d u  p r z e w id u je

B u r z a
we LW2 W8G

la ^  czw artek  o  godz. 14-ej przesz- 
L w o w e m  g w a łtow n a  burza.

1 er J ^ ^ śc ie  sp ad ł u le w n y  deszcz 
Wyku '"m lk o śc i o rzech ów  lask o- 
Połri-y* a ły  szereg  m ieszkań  n iżej 
^ ^ ^ ^ y c ^ ^ o s t a ł ^ z a l a n y c h w o d ą .

*WenumsrcWiU ABC
w Grudziądzu

S t c k i t ^  P W - B O R O W C Z Y K A , ul.
,K le * 'C Z a  2". u -  . .  o ohPrenum erata 2.30 zł. 

- znic z odnoszeniem  (io domu.-  ̂ yurioszemem no 
hrt. pojedyńczy  10 g r .

w y g ło s z e n ie  s ze re g u  r e fe r a tó w  
d y s k u s je  o r a z  w y c ie c z k i  n a u k o ­
w e  d o  J a strzę b ia  -  Z d r o ju ,  d o  sa- 
n a ta r jó w  w  Is te b n e j i J a b ło n k o ­
w ie , a w r e s z c ie  w y c ie c z k i  o  c h a ­

ra k te rze  tu r y s ty c z n y m . P r z e w i­
d y w a n e  je s t  p r z y b y c ie  w ie lu  p o ­
w a g  n a u k o w y c h  ze św ia ta  le k a rs  
k ie g o .

C e le m  z o r g a n iz o w a n iu  z ja zd u  
z a w ią z a ł się w  K a to w ic a c h  s p e c ­
ja ln y  k o m ite t  z n a c z e ln ik ie m  w y ­
d z ia łu  z d r o w ia  dr . S ę c z y k ie m  1 
d o c e n te m  dr. K w a ś n ie w s k im  na 
cze le . R ó w n o c z e ś n ie  ze  z ja z d e m  o d  
b ę d z ie  s ię  w  K a to w ic a c h  w y s ta ­
w a  fa r m a c e u ty c z n a , k tó r a  z ilu ­

s tru je  d o r o b e k  p o ls k ic h  fa b r y k  w  
ty m  d z ia le . K o m ite t  c z y n i s ta ra ­
nia w  M in is te rs tw ie  K o m u n ik a c ji ,  
ce le m  u zy sk a n ia  zn iżek  d la  u- 
c z e s tn ik ó w  z ja zd u .

' m oże  b y ć  z a ję ty  d o  d y s p o z y c j i  
w ła d z  w o js k o w y c h , a ty m  s a m y m  
i P . C . K ., b ę d ą c e g o  s k ła d o w ą  
cz ę ś c ią  a rm ii.

O  ile  n a m  w ia d o m o , p . B u łh a k , 
k tó r e g o  p e w n e  o r g a n y  p r a s o w e  
ty tu łu ją  o d  n ie d a w n a  o b y w a te le m  
z ie m sk im , c z y n i p o d o b n ie  o b e c n ie  
u s iln e  z a b ie g i o  r e a k ty w o w a n ie  g o  
na s ta n o w isk u , z k tó r e g o  u stą p ił. 
T r u d n o  je d n a k  p r z y p u s z cz a ć , a b y  
p o w t ó r z y ł  s ię  fa k t , g d y . p . B u ł­
h ak , z w o ln io n y  z p o s a d y  w  ro k u  
1936, zo s ta ł z d n ie m  1. 4. 1937 
r e a k ty w o w a n y  na  s ta n o w isk u  d y ­
re k to ra  n a  W n iosek  pre2esa  g ie ł ­
d y , p . S iw ca , p o p a r ty  w ó w c z a s  
p r z e c iw  g ło s o m  k u r ii  „ b r a n ż y -  
s t ó w “  g lo s a m i p r z e d s ta w ic ie li  
k u r ii  r o ln ic z e j w  R a d z ie  g ie łd y , 
w ś r ó d  k tó r y c h  m . in . b y ł  i z ie m ia ­
n in  p. H e n r y k  C h lip a ls k i, o b e c n y  
p re ze s  K a s y  T a r g o w e j w  W a rsza ­
w ie .

'W m y ś l p o s ta n o w ie n ia  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  w  W a rs z a w ie  z d n ia  
30. 9. 1938 r. p . B u łh a k a  o c z e k u je  
je s z c z e  sp ra w a  z o sk a rż e n ia  p u ­
b lic z n e g o  o  z ło ż e n ie  w  s w o im  c z a ­
sie w  to k u  p r z e w o d u  s ą d o w e g o  fa ł  
s z y w e g o  zezn a n ia .

W  k o ła c h  g o s p o d a r c z y c h  b u d z i 
d u że  z a in te re s o w a n ie  k w e s t ia , k to  
b ę d z ie  d y r e k to r e m  g ie łd y  m ię sn e j 
w  W a rsz a w ie , g d y ż  z o s o b ą  k a n ­
d y d a ta  w ią żą  s ię  n a d z ie je  n a  p o ­
ż ą d a n e  o cz y s z c z e n ie  a tm o s fe ry , 
p a n u ją c e j d o ty ch cz a s  w  s to s u n -! 
k a ch  n a  r y k u  m ię sn y m  s to łe c z -  
n ym .

N i e b a w e m  b ę d z i e  d o k o n a n a
Lustracja stowarzyszę# żydowskich

wywołana licznymi skargami do właaz
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jwdom aści z  tam

W a y n i k i  g o n i t w
z dnia 3 ». r.

zł. i • J -  Dyst. 2200 m. Nagr. 2200 
(2o.S\ P ri°n . ż. Stasiak, 2) Orkan 
2 rn S aratcga  (9,5). W ygr. w
Pofj g^s- w walce o szyję. Tot. 12,5,

z ł . ^ , 2- Dyst. 2400 m. N agr. 240Ó
l'crVti. ePt-un, ż. Jednaszewski. 2)

ł  (2L  3 ) H om ar (15).
dł. w “  m. 41 s., łatwo o 3 i pól

GOŃ 825 V,p0rz- 43-G. ją  ^ 3 - Dyst. 1600 ro. N agr. 1500 
0 .5 )  B ł ^ P a> Błuska 2) Łobuz
(20) -i P = ^ - - .............. . -> ’ > "
diur ;
865

d . i )
V ;

Dl. 17 -  n j g i .  W -i
w w alce O leb. Tot. 30;

b o n  * c ri G. n  »■ D yst. 1600 m Nagr. 1800
W illa  ( 4 ^ gŹ  Ł1 ^ Za^ -  2 > Pri-3) Safon (12,5). 4) Kock

(40.5), 5) O iaf (194,5), 6 ) Dalan
(54), 7) Bossie (28,5), 8) K arioka II
(119.5) W y gr. w 1 iii, 4,3 s. pewnie
0 3/4 dług. Tut. 28, fr. 7,5, l o  i 6. 

GON. 6. Dyst. 1400 m. N agr 3C00
zl. 1 ) '  Iloczyn, ż. M ichalczyk, 2) 
Estrada (1S .5), 3) Gin (28), 4) M e- 
m oris (24), 5) Rawita (1 8 ), tj) A rs  
(164 ). W ygr. w 1 ro. 28 i pół s„ 
łatwo o 3 dł. T ot. 26, fr . 11,5 i 11.5, 
Bora 77.

GON  7. D yst. 1600 m. N agr. 1500 
zł 1) (L ad en , j M olenda, 2) Ortolan 
(11), 3) Rebeka (82), 4) Omara
(32.5), 5) lesion (55 ,5 ), 0) Iloraz
(34 5) 7) Au rei ( 66). W ygr. w 1 m 
43 s., łatwo o 2 dł. Tot. 27, fr. 8, 6,0
1 14 "

GON. 8. Dyst. li>0Q ni. N agr. 1200 
zl. 1 ) Teczyn, chi. Rudzki, 2) Fań- 
czainntra, 3) H iglit. 4) Płem e de 
charm e, 5) Krzem ień. W y gr. w  1.4o 
s. ł. o 3 dl. T ot. 30, fr. 16 —  11; 
porz. 131

D o w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  
w p ły n ę ło  o s ta tn io  s z e r e g  ch a ra k ­
te r y s ty c z n y * ^  s k a r g  n a  n ie s o l id ­
n o ś ć  o r g a n iz a c j i  ż y d o w s k ic h .

I s tn ia ło  n p . o d  k ilk u  la t  s to w a ­
rz y sz e n ie  ż y d o w s k ie  p . n. H a sz o - 
n e r -H a c ja t , k tó re  p r o w a d z iło  p od  
p ła sz c z y k ie m  d o b r o c z y n n o ś c i  r o z ­
le g łe  in te r e s y  f in a n s o w e . H a s z o -  
n er H a c ja t  za k u p iło  m . in . dużr 
tom ów  w  k s ię g a r n i w o js k o w e j 
K ie d y  p r z y s z e d ł te r m in  p ł a t n o ś ć ! : 
z o b o w ią z a ń  z a c ią g n ię t y c h  w  k s ię ­
g a rn i w o js k o w e j,  o k a z a ło  s ię , że 
s to w a r z y s z e n ie  n ie  rria czy m  za - 
p ła c ić .

P o  w ie lu  s k a rg a ch  w  K o m is a ­
r ia c ie  P .ządu p r z e p r o w a d z o n o ^ b a ­
d a n ia , aby  S tw ie rd z ić , k to  Stoi na 
cze le  o r g a n iz a c j i .  B a d a n ia  w y k a ­
za ły , że  H a s z o n e r  H a c ja t  n ie  f i ­
g u r u je  w  o g ó le  w  r e je s t r z e  s t o - ; 
w a rz y sz e ń . O k a za ło  s ię , że  o r g a ­
n iz a c ja  n ie  je s t  w  o g ó le  z a le g a li ­
zow a n a . K ilk a  p r y w a tn y ch  o s ó b  
z a c ią g a ło  z o b o w ią z a n ia , d z ia ła ją c  
p od  p ła s z c z y k ie m  o r g a n iz a c j i  Spo- 
łe c ż n e j.

In n e  s to w a r z y s z e n ie  ż y d o w s k ie  
p . li. „T o w a r z y s t w o  P r z y ja c i ó ł , 
D z ie c i "  u tr z y m u ją c e  s z p ita l d la  
d z ie c i im . B e r s o n ć w  i B a u m a n ó w  j 
(Ś lisk a  5 1 ) ,  z a w a r ło  o s ta tn io  
tr a n ż a k c ję  n a  9 ty s . żł., z a k u p u - l 
ją c  u rz ą d z e n ia  dla sa li o p e r a c y j ­
n e j. K ie d y  p h zy sz lo  d o  Z a p ła cen ia  
zo b o w ią z a n ia  w ła d z e  T o w a r z y ­
stw a  o ś w ia d c z y ły ,  że  je s t  to  z o b ó - j 
w ią z a n ie  s z p ita la , k tó r y  je s t  od ' 
d z ie ln ą  in s t y t u c ją . T y m c z a s e m  o - 
k a za lo  s ię , że  z a r ó w n o  s to w a r z y ­
sze n ie , ja k  i s z p ita l —  p o s ia d a ją

je d n ą  o s o b o w o ś ć  p r a w n ą . T o  też  
p r o ce s  c y w iln y  z o s ta ł p r z e z  d o ­
s ta w c ó w  w y g r a n y .

W  zw ią z k u  z co r a z  c z ę ś c ie j z d a ­
rz a ją c y m i s ię  fa k ta m i n ie s o l id n e ­

go  w y w ią z y w a n ia  s ię  o r g a n iz a c j i  
ż; d o w s k ic h , z  z a c ią g n ię t y c h  z o b o ­
w ią z a ń , w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  
p o s t a n o w iły  p r z e p r o w a d z ić  luSU-*  
c ję  s to w a r z y s z e ń  ż y d o w s k ic h .

j» O x -

R z e f m c y  d o m a g a j ą  s ię
reformy handlu Gdpadkam poubor̂ ymi

W  k o m isa r ia c ie  rząd u  na  m . st. 
W a rsza w ę  d o r ę c z o n o  p o s tu la ty  
rz e ź n ic k o  - w ę d lin ia r s k ie g o , k tó r e  
d o ty cz ą  m . in . r a c jo n a ln e g o  zu ­
ży tk o w a n ia  o d p a d k ó w  p o u b o jo ­
w y c h

R z e m io s ło  r z e ź n ic k o  -  w ę d l i ­
n ia rsk ie  d o m a g a  s ię : 1 ) u zn a n ia  
s z cz e c in y  i k r w i b y d lę c e j za w ła ­
sn ość r z e m ie ś ln ik ó w  i k u p c ó w , a 
w  k o n s e k w e n c ji  p o w ie r z e n ie  h a n ­
d lu  ty fiii o d p a d k a m i o s o b o m , o r ­
g a n iz a c jo m  lu b  s p ó łd z ie ln io m  g o ­
sp o d a rczy m  d o  teg o  p rze z  n ich  
p o w o ła n y c h ; 2 ) z o r g a n iz o w a n ia  
z b ió r k i s z cż e c in y  i w s z e lk ic h  o d ­

p a d k ó w  w  ten  sp o só b , a b y  o n e  n ie  
p r z e p a d ły  d la  g o s p o d a r s tw a  n a r o ­
d o w e g o , a le  a b y  b y ły  r a c jo n a ln ie  
w y k o r z y s ty w a n e ; 3 )  w y d z ie r ż a ­
w ia n ia  s z lc m ia m i w y łą c z n ie  o r g a ­
n iz a c jo m  lu b  s p ó łd z ie ln io m  r z « ź -  
n ic k o  - w ę d lin ia rs k im  w  c e lu  z a ­
b e z p ie c z e n ia  r z e ź n ik ó w  i w ę d li-  
n ia r z y  p rz e d  w y z y s k ie m  ze strór iy  
o só b  w y d z ie r ż a w ia ją c y c h  Szła- 
m ia rn ie  o ra z  d ła  u z d r o w ie n ia  i u -  
n a r o d o w ie n ia  h a n d lu  je l ita m i :  4 )  
p r z e z n a cz e n ie  k r e d y t ó w  n is k o ­
p r o c e n t o w y c h  d la  z r a c jo n a liz o w a ­
n ia  h a n d lu  je l ita m i w  P o ls c e  i 
u n ik n ię c ia  z b ę d n e g o  p o ś r e d n ic ­
tw a .

H a r c e  r o w e r z y s t ó w  n a  R a k o w c u
powinny być ukrócone przez policję

S. j>.

Jerzy Ozierzbicki
W  c z w a r te k  w  g o d z in a c h  p r z e d ­

p o łu d n io w y c h  o d b y ł s ię  p o g r z e b  
ś . p. red . J e r z e g o  D z ie r z b ic k ie g o , 
s p r a w o z d a w c y  p o l i ty c z n e g o  i p a r ­
la m e n ta r n e g o  p ism  p o ls k ic h .

S. jp. red . J e r z y  D z ie r z b ic k i  b y ł 
je d n y m  z n a js ta r s z y c h  cz ło n k ó w  
S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  W a r s z a w  
Sk ich  i K lu b u  S p r a w o z d a w c ó w  
P a r la m e n ta r n y c h .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o ś c ie le  św . 
W in c e n te g o  ń P a u lo  na B r ó d n ie  
o d b y ło  s ię  o d d a n ie  o s ta t n ie j p o ­
s łu g i  zm a r łe m u  d z ie n n ik a rz o w i-

W  p o g r z e b ie  w z ię l i  l ic z n y  u d z ia ł 
k o le d z y , d z ie n n ik a rz e  i p r z y ja c ie ­
le z m a r łe g o .

ABC-Nowiny Codzienne
W LU B LIN IE

P R E N U M E R O W A Ć
N A JW Y G O D N IE J

w B urze D zien ńk ów  H E N R Y K 4 
L IP IŃ SK IE G O . Krak. Przedm . 52, 

tel, 14.97. PK O  142.534.

R e je s t r a c je
pracowników

w  p r z e m y ś l e
N a łn u ra eh  m iasta L w o w a  p o ja ­

w iło  s ię  o b w ie s z cze n ie  Wojewódz­
k ie g o  F u n d u szu  P ra cy  we L w o w ie  
w z y w a ją c e  o s o b y  o b o jg a  p łc i  w  
W ieku  o d  17 d o  60 la t d o  p rz y m u ­
s o w e j r e je s tr a c ji .

R e je s tr a c ji  p o d le g a ją  p racd w iu cu  
u m y s ło w i i fiz y cz ro  szeregu  g a łęzi 
p rz e m y s łu  i rzem iosła .

Wiadomości

*®6 ¥* A  O  1 O
«3o n s o b o t a , s. 8.

ranne w staję z o rze ".
7,in Ozifrn u k-50 M uzyka (p (y rt)
••Brobna \v t  7,18 M uzyka i p ły ty ). 8.15 
p0rtaż K am ien icy  Polskie.i” — rc-

11.57 lu«Il^koV
A 12'0:i ó u d y t ja  pulurlniowa.

25-lecja dla dzieci. 15.15 S ztalela
yrU5z-  z K rzyw op lot. 15.20 

®0sPotJar Pop” ^ rfla. 15.45 W iadom ości  
danka ir Z,C' 1600 D ziennik. 16.10 1'oga- 
P ^ e w ie c k f  ' - f .o lu ń c ^  grft Zb igniew  
*echhjrŁ 1 ,  16.45 K ronika w ydarzeń w  
k'it jBoo p M uzr k's dc tańca (p ly -  
koticeft L - E cl;-  m ocy i c h w a ły ". 18.10 
p0Vl'ifeśe » 'jzyki r o sk ie y  13.00 W esoła o- 
Sad»hka m l  (ze D w ow a). 10.26 Pu- 
gr®nifs 'a .;„7 i&„ AudyC'1a dla Polaków  za 
Ce ftlaj Tadeusz Sygietyński i Szk i-

H 1Ĉ .k ;ć  20 27 f r-y b y c ie  Sztafet
k°w-a Oleandrów. Transmlsla t Kra
łFsSi-ówp , A Pe) Polepłych I K om panii 
SP on A u d y c ie  roforlnact-ine.
'■Rachu ‘ : ,  K oncert syin lon iczny 22.00
Si,,hfónlr>„ odza 2£,C0 D. c. koncertu
8,54 tllut. 23'0n D ziennik 23.2d Pol-
>»^ . nuzyka taneczna (p ły ty ).

*- J , AJrCIEKA'W SZK  A U b Y C J t)
w wykonaniu ZbiB- 

19.00 p BrZewicckiPBb.
s '^ derri m 6rz do siedm iu  

L » . '  “  W ós«f, au dycja  (ze
30.2-, p

lrł,‘Vcle sztalet 25-iecia W y-  ̂ *«ars*ti i  t __

u;
l3fao WARSZAWA 11
-00 p ^ cncert rozrywkowy (ze Lwowa), 

^leraln informac.ii 14.15 Muzvka ka- 
^ z v k a ' Koncert solistów 15.30
CUsk i e i śtJo^ a- 1030 OBkieśtBa FT3n-
1?-05 Hepublikańskiej (piyty).

"U^turalne stolicy, i?. 15 Nfówe
Ńuz„v "  "iynnych artystów'(płyty) 21.05

ko * taneczna (p ły ty ) 26.15
Chopin (p ły ty ).

Fale A
0.08 G ra Witolrl M alcużyński. 1.00 

P izy b y óie  sztafet tlo Ó le a n a fó w ^ tr a ń s -  
m isia z K rakow a, l.ąp „P ow stały  sztan­
dary w czas r a n o " 2 15 G ra zespól S te -  
tana R acho nia"

n i r d z i e l a  6. a.
7.00 Pićśń ,,B ogurodzica '. 7,05 Hb/.kaz 

Józefa P iłsudskiego do I K om panii K a ­
drow ej z sierpnia 1914 7.09 A u d ycja
dla w si. 8.00 D ziennik. H.15 Pogadanka, 
2.20 K oncert porann y. 9.80 T ransm isja  z 
K rakow a Uroczystości óbchodu 23 róeż- 
nlcy C zynu Legionów' 14.00 .C z y ta m y  
M ick iew icza " (au d ycja  lu ). 14.15 A u d y c ja  
dla w si. 15.80 ..P leśni p o lsk ie ". W yk o n aw  1 
c y  A n ie la  Szletnińsko _  sopran A le k -I  
sander m ichaiow ski —  bks. I 6.10 W sp o m ­
nienia kadrowi&Ków. ]0.3O K on ce rt roz­
ryw k o w y . 19.00 Sceny z ..W esela ' - Wy­
spiańskiego. 19.30 M u zyk a polska (p ły ty ).  
20.lt) R eportaż dźw ięk ow y ż m a n ilósta -  
cjl legionow ych . 30.30 A u d y c je  in fo rm a ­
cyjn e . Śport. 21.15 „P iosen ki i hu m or w  
L e g io n a c h ". 23.00 D zien n ik . 23,So Za­
kończenie Z jazd u  L egionow ego. 23.:io 
Reportaż dźw ięk ow y. 23.45 H ejn ał L e g io -  
hOWy. Fragttifent z P ism  jó z e fa  P iłsu d­
skiego. H ym n  N arodow y.

T Y M C Z A S O W E  Z A Ś W IA D C Z E N IA  
B. O. P.

izba P rzem ysłow o -  H andlowa w  
W arszaw ie podaje do w iadom ości, że 
tym czasow e zaświadczenia (koloru  
pom arańczow ego) o  wypełnieniu oby­
w atelskiego obow iązki: subskrypcji 
P. O. P. straciły w ażność i winny 
być w ym ieniane na zaświadczenia 
stałe.

Celem dokonania pow yżśzej wynna 
ny należy zgłosić się do Biura Izby 
w jaknajkrótszym  terminie w godz. 
od (J-ej do 15-6j (w  soboty  do 12-ej) 
z dow od am i w płat oraz zaświadcze­
niem tymcz.asowym .

STA N  ZATRU D N IEN IA 
NA R O R O T A C H  D R O G O W Y C H  
W edług danych Funduszu Pracy, 

stan zatrudnienia na robotacli drogo­
wych w Polsce na poeżątku bm. na 
drogach  państw ow ych w ynosi 35.603, 
a na sam orządow ych  53..401 toboln i- 
ków , czyli razem pracuje 120.725 ro­
botników. Z tej liczby 66.833 robotn i­
ków było skierowanych przez Fun­
dusz Pracy, który poza ty tli Zatrudnił 
przy robotacli drogow ych  31.821 ro­
botników.

S Y T U A C JA  F IN A N SO W A  U. S. A .
M im o ostatnich uchw ał Kongresu, 

które zmierzają do ograniczenia nad­
zw ycza jn ych  w ydatków  rządow ych  
na cele zagospodarow ania  i nakręce­
nia koniuktury, — zadłużenie Stanów  
Z jednoczonych  wżrasta w dalszym etą 
gu.

Pierwszy miesiąc b ieżą cego  roku 
bud żetow ego, a m ianowicie lipiec, 
zamknięty został deficytem  blisko 500 
miln. dolarów , w obec 451 miln d o­
larów przed rokiem.

NIEM IECKO - JA P O Ń SK A
Um o w a  g o s p o d a r c z a

Pom iędzy Niemcami a Japonią za­
warta została um owa gospodarcza, 
regulująca podohno wzajem ne obroty 
tow arow e i płatnicze. U m ow a  ma 
w ejść w życie z dniem  1 października 
br. Przewiduje ona rozszerzenie ob ro ­
tów  tow arow ych  przy pontocy kredy­
tów  ze Strony Niemiec.

Bliższe dane nie są dotych czas zna­
ne. R ów nocześnie osiągnięte zostało 
porozumienie odnośnie w prow adzenia 
przepisów  przejściow ych , które mają 
obow iązyw ać do czasu w ejścia  w ży­
c ie  lej um ow y.

N a jd o tk liw s z ą  o b e c n ie  b o lą c z k ą  
R a k o w c a  są h a r ce  r o w e r z y s tó w , 
u p ra w ia n e  n a  je d y n e j  d r o d z e , łą ­
c z ą c e j R a k o W ie c  z O ch otą , m ia n o ­
w ic ie  n a  c h o d n ik u  b e to n o w y m , 
w io d ą c y m  o d  u l. W iś lic k ie j d o  u l. 
O p a c z e w s k ie j ,  na d łu g o ś c i  p ó łto ra  
k m . D r o g ę  tę o d b y w a ją  p r z e d e  
w s z y s tk im  d z ie c i  m ie sz k a ń c ó w  
R a k o w c a , u d a ją c e  się  n a  p ó łk o lo ­
n ie  le tn ie  W sz k o le  p o w s z e c h n e j 
na u l. O p a cz e w sk ie j o fa z  w  o g r ó d  
kti jo r d a n o w s k im .

O sta tn io  z a n o to w a n o  c a ły  s z e ­
re g  n a je ch a n  n ie s fo r n y c h  r o w e ­
r z y s tó w  na  d z ie c i  o ra z  n a  k o b ie t y  
starsze . N a szcz ę śc ie  k o ń c z y ło  s ię  
na le k k ic h  za d ra p a n ia ch .

W o b e c  m n o ż ą c y c h  s ię  s k a rg  na 
row erzystów .', za rzą d  o s ie d la  m ie ­
s z k a n io w e g o , w y b u d o w a n e g o  Z 
k r e d y tó w  T . O  R . n a  R a k o w c u , 
p o d ją ł  s ta ra n ia  o u s ta n e w t e o ie  
n a  trasie  c h o d n ik a  s ta łe g o  p o s t e ­
ru n k i; p o l i c y jn e g o

Zmiana trasy linii autobusowej
W a r s z a w a  —  Ś w i d e r  —  O t w o c k  —  ś r ć d b o r d w

W obec przeciążen ia ul. N ow y św ia t 
ruchom  kołow ym , aasżła konieczność 
zm iany trasy linii autobusow ej W ?r - 
SZSIWA —  Świder —  O tw ock —  Śród­
borów . eksploatow anej przez „A u to ­
busy P ow iatow e” ,, które dotychczas z 
i'] Krasińskich kierow ały się Krak. 
Przedm ieściem  i N ow ym  Światem dn 
Al. 3 M aja i dalej.

Zm iana trasy nastąpi poczynając 
od 1° bm.

„A utobu sy  P ow iatow e” z Pł. K ra ­
sińskich będą kierow ane ód 10 bm. 
ul. Podw ale, N ow ym  Zjazdem , W y ­
brzeżem  K ościuszkow skim , Ślim a­
kiem i A l. 3 M aja (p ierw szy przy­

stanek bodaj e kole Mostu Pon iatow ­
skiego ód strony W arszaw y), a dalej
dotychczasową trasą.

N iezależnie od tego, aby ułatw ić 
m ieszkańcom  południowych zdielluC 

W"arszav.y dojazd  do „A u tobu sów  Pb 
w iatow ych” , część w ozów  na tej linfi 
będzie odchodziła z dotychczasow ćgó 
przystanku przy  zbiegu A l. 3 M aja 
i N ow ego Światu. W  ten sposób dl? 
części autobusów  dotychczasow y przy 
stanek w Al. 3 M aja nędsic stacją 
w yjazdow ą z W arszaw y.

S zczegółow y rozkład jazdy będzie 
podany w  najbliższych dniach.

C ó r k a  o s k a r ż a
nieżyjącego ojca

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSHiCU

N A ^ C łE k A W Ś Z E  AtJ&YCJE
7.05 R ozkaz Józefa Piłsudskiegb ż Ś 

sierpnia 1914 roku,
9.30 T ransm isja  ż K rakow a tiroezy- 

Stbśfci tfBfchtłdti ZH totzntcy Czyliu  
L egionów .

10.30 K on ce rt rozryw kow y (z  K ra­
k o w a).

19.09 „E dlska to jfe§t W ielka ttó c z “  —  
sceny t  „ W e s e la " Stanisław a W y *  
spłańsklcgo.

23.20 Zakończenie Z jazd u  L egiono­
w ego.

WARSZAWA II 
9.30 Ptogi-am warszawy i. 1100 Pate

in form acji, 14.15 Piosenki żołnierskie. 
14.50 K arłow icz —  R óżycki —  Szy m an ów  
ski (p ły ty ). 16.00 K oncert rozryw k ow y. 
21.05 Polska m uzyka kam eralna (p ły ty ). 
21.40 A u d y c ja  literacka. 32.00 UtwOr^  
fortepianow e B eethovena (p iy ty ). 23.00 
M uzyka do tańca (p łyty)

UIEŁ»A PI&MISŻKA
D ew izy : A m sterdam  283.80 Bruk­

sela 90.50, K openhaga 111.35, Londyn 
24.93, N ow y Jork 5.S2 N ow y Jork 
(kabel) 5.32 i 3/8, P aryż 14.12 Sztok 
holm  182.50.

P ożyczk i: 3 proc. prem. inwest. _1 
cm . 7o.o0, II  em. 74.00; 4 proc. pań­
stw ow a prem iow a dolarow a 38.75; 4 
proc, konsolidacyjna  (w ieksze) 61.25, 
(droblie) fio.50; 4 i pół proc wewn. 
phńsiw. 6(i.50 —  60.75; 5 proc. kon- 
W ótsyjua 05.00, (po  11)0) 62.00, (dro­
bne) 60.00 ; 5 proc. kolejow a konW er- 
syjna 61.00 (drobne) 59.00.

L isty zastaw i*): T ow . krod. przem. 
poi. funt. (daw niej 8 proc.) 81.00 (w  
p roc .); 4 i pół proc ziem skie seria V 
56.25 —  56,75 -  56 50; 6 proc. W ar 
Szawy 85 W ; 5 proc. W nrszarty (1983 
r .)  52.00 —  61 75 —  62.00, (p o  1000) 
62.75, 5 proc. Łodzi (1933 r.) 58.00 
(drobne) 58.25.

A kcje: Bank Foltki 103,00; W ęg iel 
31.00; M odrzejów  )6.75 —  17.00; N or 
blin 91.00; Starachowice 4ó.0Ó.

&IEŁ&A ZBOŻOWA
Bszenica jednolita  21.60 — 22.50; 

ży to  13.00 —  13.25; jęczm ień 10,25 
—  16.5 0 ; ow iec I 21.73 -  23.25; 
groch  polny 28.00 — 30.00,
gryka 22.75 — 23.25; wyka
22.50 — 23.50; mąka pszenria gat, 1 
36.50— 39.50: gal. II 29.oO— 30.50; żyt 
ma gat. I 2 2 .5 0 -2 3 .0 0 ; żytnia rażotfa  
18.25 — 18.75; otręby pszenne grube
12.00 — 12.5O; średnie 11.25— 11.75: 
ffliafUe 11.25 -  11.75; makticHy lnia­
ne 22.00 — 22.50; hibkuchj) rzepako­
w e 12.25 -  12.75; Słoma pras. żjttala
3.00 —  3,50; sianó praśćM anć 6,00 -

Ó łośń y  w  sw oim  Czasie spor 0 m a­
jątek Diałyti w  P ow . gnieźnieńskim  
jest zn ow u  przedm ie tein rozpraw y 
prted  sądem  ok ręgow ym  m Gnieźnie.

Jak donosiliśm y erzed  kilku m iesią­
cam i b aton  Sprenger. lo ja lny w sto ­
sunku d o  Pi»l»kt N iem iec śorzedał tuż 
orrtd sw o ją  śm iercią m ajątek P o la k o ­
w i, p . Pągowskiem U. Spadkobierczyni 
ś. p . baron a  S prengera. córka  G ertru­

da, w y stą p iła  przeciw  aktow i kupne, 
sprzedaży, ale sąd gnieźnieński p re . 
tensje te odrzucił i użńał kontrakt ŻŁ 
ważmy.

N iezadow olona  z tego  orzec ze ma 
spadkobierczyni barona Sprengera

i w niosła  obecn ie za  pośred n ictw em  
sw oich  adw okatów  skargę db sjdt# 

: o k ręg ow e g o , k tóry  rozpatrzy  tę 
spraw ę w  p o ło w ie  w rześnia .

■ M M m i i M i M a a i i a t a M i i a i a M

K U P I E C  P O L A K

n a b y w a  i  s p r z e d a j e

t y l k o  P O L 3 K  I t o w a r

ABIC sportow e

O f e ó i  A t e i k m  I m n e M i
f łr z e # r ? >  w  C h o r z o w ie

W  C h orzjw ie  odbył się m ecz pił­
karski pom iędzy drużyną obozu 
A lexa  Jamćśa a m iejscow ą drużyną 
K. S. Khesy. Zw ycięstw o odniosła 
drużyna chorzow ska W stosunku 2:1.

D rużyna obozu wystąpiła w skła­
dzie : Braliński, Zarzycki. Sikorski,
Szyszkow ski, koo łdzie jczyk , Bakhaus, 
Szyszkow ski, K ołodzie jczyk , Baklisus. 
lik, Skłodow ski. N a 20 minut przed 
końcem  m eczu drużynę obozu zasilił 
trener James, k tóry  na ten czas spec.: 
ja ln ie przybył sam olotem  z W arsza­
wy.

Dla obozu jedyną bramkę zdobył 
N aw rót, dla m iejscow ej d fu żjb ły  
Szrrlidt i Giar.ia.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Porażka Bocskay
w Lublinte

W  czw artek odbył sić w Lublinie 
m iędzynarodow y mecz piłkarski p o ­
m iędzy drużyną w ęgierską Dockkay > 
m iejscow ym  w ojsk ow ym  kłitbćfh spor 
tow ym  Unia. N iespodziewane zw ycię­
stwo -dn iosła  Unia w stosunku 8:1 
(2 :1 ). Dla zwycięzców- bram ki zdobyli 
Chris- (ż ) i Ćieszewicz (1). Bramkę 
dla W ęgrów  uzyskał Szandor. .Sędzio 
w ał p. Grabow ski. W idzów  ok. 150c



ABC -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S tr . 6
O t t o  A b e t z  c o n tr a  H .  d e  K e r illf s

Skompromitowana agent niemiecki
skarży publicystą francuskiego

P A R Y Ż ,  3. 8. A m b a s a d a  n ie ­
m ie c k a  w  P a r y ż u  o g ło s i ła  w  c z w a r  
■„ek k o m u n ik a t , w  k tó r y m  p o t w ie r  
d z a ,  że p . O tto  A b e t z  w y t o c z y ł  
p r o c e s  p r z e c iw k o  H . d e  K e r il-  
I is ‘o w i .  d y r e k to r o w i  p a r y sk ie g o  
d z ie n n ik a  „ E p o ą u e " ,  sk a rżą c  g o  o 
o s z c z e r s t w o .  W ia d o m o ś ć  o  za m ia ­
ra ch  p . A b e tz a  z a k o m u n ik o w a n a  
zo s ta ła  zresz tą  ju ż  w  ś ro d ę  k o re - 
S D on den tom  z a g r a n ic z n y m  w  B e r  
l in ie  p r z e z  p r z e d s ta w ic ie la  n ie ­
m ie c k ie g o  u r z ę d u  d la  sp ra w  za ­
g ra n icz n y ch , p r z y  c z y m  o ś w ia d ­
c z o n o , że  sk a rg a  s a d o w a  w n ;es io - 
n a  w  p o r o z u m ie n iu  z m in is tr e m  
won R ib b e n tr o p e m  d o ty c z y  a r ty ­
k u łó w  w  , ,E p o q u e “ , w  k tó r y c h  d e  
K e n l l i s  u tr z y m y w a ł, że  p . A b e tz  
f in a n s o w a ł  p r o p a g a n d ę  n ie m ie c k ą  
w e  F r a n c j i .

W  tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n y c h  p r z y p u s z c z a ją , że  p r o ce s  
p r z e c iw  d e  K e r i ł l i s ‘o w i  p o m y ś la n y  
fcy> p r z e z  B e r lin  ja k o  p r ó b a  o n ie ­
śm ie le n ia  ty c h  c z y n n ik ó w  fr a n c u ­
s k ic h  k tó r e  o d  k ilk u  ty g o d n i p r o ­
w a d z ą  e n e rg icz n ą  a k c ję  p r z e c iw k o  
a g e n to m  n ie m ie c k im . P . A b e tz  p o

s ia d a ł b o w ie m  —  ja k  w ia d o m o  —  
b a r d z o  r o z le g łe  s to su n k i w  P a r y ż u  
i w  c ią g u  p r o c e s u  m o g ły b y  b y ć  
w y m ie n io n e  n a z w is k a  o s ó b  w y s o ­
k o  p o s ta w io n y c h .

,.E p o q u e “  og ła sza  d z iś  a r ty k u ł 
p od  ty tu łe m : „ S z p ie g  A b e tz  s k a r ­

ż y  d e  K e r i l l i s a " .  D z ie n n ik  
z d z iw ie n ie , d la c z e g o  r ó w n ie ż  in n i  
s z p ie g o w ie  n ie  p r z y łą c z a ją  s ię  d o  
t e g o  p r o c e s u , w  k t ó r y m  m ó g łb y  
w y s t ą p ić  r ó w n ie ż  m in . v o n  R ib ­
b e n t r o p ,  ja k o ,  ż e  f in a n s o w a ł  on. 
ca łą  a k c ję  w e  F r a n c ji .

Dobry szofer :.ts  PrylińsW W i r i u w i
JerozoRmskie

Ś l e d z t w o  w soraw ie n a d u ż y ć
przy budowie magistrali węglowej

objęło S8 tom ów  akt
P O Z N A Ń , 3. 8. D o  p r o k u r a t u r y  j w ie  n a d u ż y ć  p r z y  b u d o w ie  l in i i  ś l e d z t w o  to  j e s t  je d n y m  z  n a j-  

S ądu  A p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu  k o le jo w e j  H e r b y  N o w e  —  I n o -  w ię k s z y c h  w  k r o n ik a c h  a p e la c j i
w p ły n ę ły  a k ta  ś le d z t w a  w  s p r a -  j w r o c ła w  —  B y d g o s z c z

P o l s k o  p o d  o b s l r z o f t e m
p r o p a g a  ii»dvp n i e m i e c k i e !

,,! ia Derenie Wolne&o Pliostfa
pr^ilotow aje sie iakaś pr ba sił”

B E R L I N , 3. 8. A n t y p o ls k a  k a m ­
p a n ia  p r a s y  n ie m ie c k ie j  p r z y b ie r a  
c o r a z  o s t r z e js z e  i w u lg a r n ie js z e
fo r m y . Z je d n e j  s tr o n y  p r z e d s ta ­
w ia  w  s p e c y fic z n y m  ś w ie t le  m o ­
ra ln e  i m ilta r n e  w a lo r y  P o ls k i 
w  o c z a c h  s p o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c ­
k ie g o , z d r u g ie j zaś s ta ra  s ię  
p r z e d s t a w ić  w  n a jc z a r n ie js z y c h

NLECZANIA szpitalna 7 DA1GLA najlepsze obiad y 
j a r s k i  e

A g i t a t o r z y  n ie m ie c c y
skazani w Jugosławii

B I A Ł O G R Ó D , 3. 8. W y r o k ie m  
s ą d u  k ilk u n a s t u  a g ita t o r ó w  n ie ­
m ie c k ic h ,  d z ia ła ją c y c h  w  o k o l i ­
c a c h  M a r ib o r u  i w  s a m y m  m ie ś c ie  
M a r ib o r  s k a z a n y c h  z o s ta ło  n a  6 
m 'e s .  w ię z ie n ia  k a ż d y .

A g ita to r z y  n ie m ie c c y  s z e rz y li  
w ś r ó d  n ie lic z n e j w  ty ch  o k o lic a c h  
m n ie js z o śc i n ie m ie c k ie j ,  o ra z

w ś ró d  lu d n o śc i s ło w e ń s k ie j p o g ło ­
sk i, ż e  n ie b a w e m  S ło w e n ia  i  C h o r  
w a c ja  z n a jd ą  s ię  p o d  p r o t e k t o r a ­
tem  R z e s z y  n ie m ie c k ie j .

A g ita to r z y  g ro z ili  r ó w n ie ż  w  ra 
zie s tw o rz e n ia  p r o te k to r a tu  p r z e ­
ś la d o w a n ie m  w s z y s tk ic h  ty ch , k tó ­
r z y  o b e c n ie  p o s ia d a ją  o r ie n ta c ję  
a n ty n ie m ie ck ą .

P a r a s o l  n a  w ę d k ę
zam ien i Chamberlain

L O N D Y N , 3. 8. P o  r o z e jś c iu  się 
w d n iu  ju t r z e js z y m  Iz b y  G m in  na 
fe r ie  le tn ie , p r e m ie r  C h a m b e r la in  
u d a  s ię  p o  p o łu d n iu  d o  C h e q u e rs , 
g d z ie  p o z o s ta n ie  p r z e z  w e e k e n d , a 
n a stęp n ie  u d a  s ię  m n ie j w ię c e j  na 
d w a  ty g o d n ie  d o  S z k o c ji ,  a b y  się 
o d d a ć  s w o je m u  u m iło w a n e m u  
s p o r t o w i  ło w ie n ia  r y b .

P r e m ie r  p o z o s ta w a ć  b ę d z ie  w  
S z k o c ji  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  te le ­
fo n ic z n y m  z L o n d y n e m  i w  ra z ie  
p o t r z e b y  p o w r ó c i  n a ty ch m ia s t . W  
k a ż d y m  ra zie  p o w r ó t  p r e m ie r a  do 
L o n d y n u  s p o d z ie w a n y  je s t  o k o ło  
20 s ie rp n ia  d la  c d b y c ia  w ó w c z a s  
e w e n tu a ln ie  n a r a d y  z c z o ło w y m i 
cz ło n k a m i g a b in e tu .

S z w e d z k i  o f i c e r  p o i i c j i
zamieszany w aferą przemytu broni

S Z T O K H O L M , 3. 8. A k t  o s k a r ­
ż e n ia  w  s p ra w ie  p r z e m y tu  b r o n i 
z N ie m ie c  d o  S z w e c ji  z a w ie r a  60 
s t r o n  m a s z y n o p isu . P o z a  g łó w ­
n y m  s p r a w c ą  p r z e m y tu  n a tu r a li -  
row a rp n n  w  S z w e c ji  N ie m ce m  P i-  
arsk fan  p o s ta w io n o  w  stan  osk a r  

ż e n ią  in ż . S teen a , k u p ca  N ilsson a  
o ra z  w ła ś c ic ie l i  g o s p o d a r s tw  r o l-  
n v c h  A n d e r s s o n a  i K a r ls o n a .

D z is ie js z y  „ A ft o r ,b la d e t “  p o d a ­
je  s e n s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć , ja k o b y  
w  a fe r ę  p r z e m y tu  b r o p i  za m ie sza ­
n y  b v ł  k o m e n d a n t  p o l i c j i  o k rę g u

N a ia n d  (S z w e c ja  z a ch .)  n a z w i­
sk ie m  S ta h łg r o e n , k tó r y  sw o im i 
r e fe r e n c ja m i p r z y c z y n i ł  się d o  
n a d a n ia  P ila r sk ie m u  o b y w a t e l ­
s tw a  s z w e d z k ie g o , a n a stę p n ie  
w s p ó łp r a c o w a ł z n im  w  p r z e m y ­
c ie  b r o n i  i a m u n ic ji  o ra z  o s o b iś c ie  
k u p ił  o d  P ila r s k ie g o  3 p r z e m y c o n e  
r e w o lw e r y  z a m u n ic ją .

S ta rosta  w  m ie śc ie  H a lm sta d  
w d r o ż y ł  p r z e c iw k o  S ta h lg r o e n o w i 
d o c h o d z e n ia  o n a d u ż y c ie  s łu ż ­
b o w e .

b a r w a c h  w a ru n k i, w  ja k ic h  ży je  
r ze k o m o  m n ie js z o ś ć  n ie m ie ck a  w 
P o ls c e .

C el tak tyk i d o w o d z ą c e j o p r z e ­
ś la d o w a n iu  N ie m c ó w  w  P o ls c e  
je s t  p r z e jr z y s ty .  J e d n o c z e ś n ie  n ie  
p o d a je  o c z y w iś c ie  p r a s a  n ie m ie c ­
ka n ig d y  ż a d n e g o  z l ic z n y c h  c o ­
d z ie n n y c h  w y p a d k ó w  p r z e ś la d o ­
w a ń  i w y s ie d la n ia  c z ło n k ó w  m n ie j 
s z ó ś c i  p o ls k ie j ,  b ą d ź  też w y d a le ­
nia o b y w a te li  p o ls k ic h  z R ze sz y .

N a jb a r d z ie j  z n a m ie n n y m  je s t ,  
że  w y p a d k i r z e k o m y c h  p r z e ś la d o ­
w a ń  N ie m c ó w  w  P o ls c e  są  z m y ­
ś lo n e ,  p o d a w a n e  b e z  d a ty , ś w ia ­
d o m ie  p r z e k r ę c a n e  i  w y o lb r z y m ia ­
n e , a  s i ę g a ją c e  c z ę s t o k r o ć  d o  p r e ­
t e k s t ó w  z  p r z e d  p a r u  m ie s ię c y  
w s t e c z .

K a ż d y  tak i n a jm n ie js z y  w y p a ­
d ek  r o z d m u c h iw a n y  d o  w ie lk ic h  
ro z m ia r ó w , p r z y  ty m  w  in fo r m a ­
c ja c h  s w y c h  p r a s a  n ie  p o w o łu je  
s ię  na n ie m ie c k ie  ź r ó d ła  w  P o ls c e .

C a ła  p r a s a  n ie m ie ck a  k o m e n tu ­
je  z w ie lk im  z a d o w o le n ie m  a r ty - 

■ ku ł „ D a n z ig e r  V o r p o s t e n “ , w  k tó ­
rym  z a p o w ie d z ia n o , że  r e a k c ją  

| G d a ń s k a  r a  z a r z ą d z e n ia  g o s p o ­
d a r c z e  p o ls k ią , o g r a n i c z a ją c e  im ­
p o r t  m a r g a r y n y  i ś le d z i ,  m o ż e  b y ć  
z a w a r c ie  u n i i  c e ln e j  p r z e z  W o ln e  
M ia s to  „ z  in n y m  s ą s ia d e m " .  —  
O c z y w iś c ie  g r o ź b a  ta  je s t  n ie w y ­
k o n a ln a , n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  na 
to, iż b y ła b y  ja w n ą  p r o w o k a c ją  
w o b e c  P o ls k i ,  a le  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  d la te g o , że w ła d z e  W o ln e g o  
M ia sta  n ie  m o g ły b y  s ię  z d e c y d o ­
w a ć  n a  z a rz ą d z e n ie , k tó r e b y  o z n a ­
cz a ło  ś m ie r ć  g o s p o d a r c z ą  p o r tu  
g d a ń s k ie g o .

S Z T O K H O L M , 3. 8. C a ła  p r a sa  
s z w e d z k a  za m ie sz cz a  o b s z e r n e  d e ­
pesze  o s y t u a c j i  w  G d a ń sk u . M . i. 
„N y a  D a g ig t  A l le h a n d a "  w sk a z u ­
je  w  ty tu le , że p o ls k o  -  g d a ń s k ł  
k o n f l ik t  c e ln y  s t a n o w i g r o ź b ę  d la  
p o k o ju .

M a tn ie  w ia d om ości &pwctawe

D a n o w s  ti w y g r y w a  s e t k ę
Gąssowski czwarty w Kopenhadze

W  czw artek w icczojem  odbyły się 
w  Kopenhadze m iędzynarodow e za ­
w ody lekkoatletyczne z udziałem 
dw óch polskich zaw odników :

Danowski startow ał na i00 i 200 m. 
Na 109 m .Fołak zajął pierwsze migj-' 
sce w czasie 10.S sek., na 200 m. D a­

nowski sklasyfikow ał się na trzecim 
miejscu w czasie 22,8. *

Cąs3-jvjdci startował w biegu na 
*10 ni., zajm ując dopiero czw arte 
m iejsce w czasie 1:54,9. P ierw szym  
był Belg jSJostert w czasie 1:54,1 
przed Szwedem  Andersonem  1:54,6 i 
N orw egiem  Lic 1:54,7.

P A R Y Ż , 3. 8. O s ta tn ie  p o s ie d z e ­
n ie  Iz b y  G m in , a z w ła s z c z a  w y s t ą  
p ie n ie  C h u r c h il la  w b r e w  u sp a k a ­
ja ją c y m  tw ie r d z e n io m  p r e m ie ra  
C h a m b e r la in a  o d b iło  s ię  g łę b o k im  
e ch e m  z a r ó w n o  w e f r a n c u s k ic h  ko 
ła ch  p o li ty c z n y c h , ja k  i w  p ra s ie . 
P r a s a  p a r y sk a  s ta ra  s ię  p o w s t r z y ­
m a ć od  w s z e lk ic h  k o m e n ta rz y , k tó  
re  b y  m o g ły  z a d r a s n ą ć  o s o b iś c ie  
p r e m ie ra  C h a m b e r la in a , .jak k ol­
w iek  o p ty m iz m  c o  d o  s y t u a c j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  n ie  z n a la z ł  b y n a j ­
m n ie j  w  p r a s ie  u z n a n ia .

D e b a ta  w  Iz b ie  G m in  —  p isz e  
,,F ig a r o "  —  m ia ła  to d o n io s łe  zn a  
c z e n ie , iż p o ło ż y ła  w  o p in ii  b r y ­
t y js k ie j k r e s  p e w n e m u  n ie b e z p ie ­
c z n e m u  o p t y m iz m o w i  z g o ła  n ie ­
u z a s a d n io n e m u . R e w e la c je ,  ja k ie  
p o c z y n i ł  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu  
s i r  C h u r c h i l l ,  u s p r a w ie d l iw ia ją  
n a d t o  w s z e lk ie  z a r z ą d z e n ia  b e z ­
p ie c z e ń s t w a , k t ó r e  z r e s z t ą  ju ż  z o ­
s t a ły  p o w z ię t e ,  j a k  r ó w n ie ż  n a k a ­
z u ją  w  n a jb l i ż s z y c h  t y g o d n ia c h  
ja k  n a jd a le j  id ą c ą  c z u jn o ś ć .

Z o s ta t n ie j d e b a ty  w  I z b ie  G m in  
p isz e  „ L e  T e m p s " , w y n ik a  ja s n o , 
iż  w e  w s z y s t k ic h  k o ła c h  s p o łe c z e ń  
s tw a  a n g ie ls k ie g o ,  to  je s t  z a r ó w ­
n o  w ś r ó d  k o n s e r w a t y s t ó w , l ib e r a ­
łó w  ja k  i P a r t i i  P r a c y  ż y w io n e  są  
p o w a ż n e  o b a w y , b y  n a jb l i ż s z e  t y ­
g o d n ie  n ie  p r z y n io s ły  p o w a ż n y c h  j 
w y d a r z e ń  p o l i t y c z n y c h .  C zy te  o - . 
b a w y  są u z a s a d n io n e , z a d a je  so -  j 
b ie  p y ta n ie  d z ie n n ik  i c z y  r z e c z y - ,

I w iś c ie  s y tu a c ja  je s t  ta k  p o w a żn a , 
ja k  ją  p r z e d s t a w ia ją  n ie k tó rz y  
m ó w c y  w  Iz b ie  G m i n ?

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  z G d a ń s k a  
p o t w ie r d z a ją  w r a ż e n ie , iż  n a  t e r e ­
n ie  W o ln e g o  M ia s ta  p r z y g o t o w u je  
s ię  ja k a ś  p r ó b a  s ił. N ie m c y  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  o ś w ia d c z a ją ,  iż  c h c ą  
r o z w ią z a ć  r a d y k a ln ie  p r o b le m  
G d a ń s k a . N ie m c y  s p e k u lu ją  n a  z a ­
ła m a n ie  s ię  P o ls k i  ta k , ja k  s p e k u ­
lo w a l i  d a w n ie j  n a  w a h a n iu  s ię  z e  
s t r o n y  A n g l i i  i F r a n c j i  c o  d o  in<er

k tó r y
t y lk o

w e n io w a n ia  w  k o n f l ik c ie ,  
m ó g łb y  b y ć  z lo k a l iz o w a n y  
d o  s p r a w y  G d a ń s k a .

N ie  tu  je d n a k  le ż y  z a g a d n ie n ie  
—  o ś w ia d c z a  d z ie n n ik . —  N ie  
c h o d z i  tu  o  k o n f l ik t  w  s p r a w ie  
G d a ń s k a , le c z  je ś l i  d o jd z ie  d o  n o ­
w e g o  k o n f l ik t u ,  to  c h o d z ić  b ę d z ie  
o w o jn ę  o  n ie p o d le g ło ś ć  p o l i t y c z ­
ną i g o s p o d a r c z ą  P o ls k i ,  k tó r a  je s t  
z a s a d n ic z y m  c z y n n ik ie m  r ó w n o ­
w a g i  e u r o p e js k ie j .

R a c h u b y  N ie m ie c  je s z c z e  ra z  
m o g ą  s ię  o k a za ć  fa łs z y w e  w  ś w ie ­
tle  w y d a rz e ń , a w ó w c z a s  k w e s tia  
o g r a n ic z a ć  się b ę d z ie  d o  teg o , cz y  
p a ń s tw a  to ta ln e  w y c z e r p a w s z y  ju ż  
w s z e lk ie  z a s o b y  p o lity c z n e , czy  
też  p o d  n a c isk ie m  w s z y s tk ic h  s w o  
ich  b łę d ó w  zm u szon e  b ęd ą  u d a ć  
się d o  w o jn y , z d a ją c  so b ie  sp ra w ę  
z teg o , że  m u szą  ją  p r z e g ra ć .

G d y n ia , p o z n a ń s k ie j  i o b ję ł o  d o t y c h c z a s  
58  to m ó w  d o w o d ó w , p r o t o k ó łó w , 
d o k u m e n t ó w  i t. p .

C h o d z i o  n a d u ż y c ia , p o p e łn io n e  
p r z y  b u d o w ie  te j k o le i  w  o k re s ie  
1 9 2 7  d o  1931 . N a d u ż y c ia  te p o p e ł ­
n io n o  p r z e z  fa łs z o w a n ie  l is t  p ła c y  
i w y k a z ó w  ro b o tn ik ó w . U z y sk a n e  , 
w ten  s p o s ó b  n a d w y żk i z w y p ła t  
d e fr a u d a n c i  c h o w a li  d o  k ie sz e n i. 
O g ó łe m  s p r z e n ie w ie r z o n o  k ilk a ­
n a ś c ie  t y s ię c y  z ło ty c h .

Ś le d z tw o  p r o w a d z i!  sę d z ia  a p e ­
la c y jn y  d o  sp ra w  s z c z e g ó ln e j  w a ­
g i p . N o w a k o w s k i z P o z n a n ia , 
k tó r y  c z ę s to  w y je ż d ż a ł  na tra sę  
l ini i  k o le jo w e j i na m ie js c u  p r z e ­
s łu c h iw a ł św ia d k ó w .

D o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a rn e j 
p o c ią g n ię t y c h  b ę d z ie  c z t e r e c h  in ­
ż y n ie r ó w  za n ie d o s ta t e c z n y  n a d ­
z ó r , d a le j d w ó c h  te c h n ik ó w  b u ­
d o w la n y c h  i tr z e c h  n a d z o r c ó w , 
d o k o n u ją c y c h  z e s ta w ie ń  r o b o tn i­
k ów , ce le m  w y p ła t ,

S zk od y  z o s ta ły  ju ż  p rze z  oh ” . ! -  
n io n y ch  p o k r y te .

R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  w y s z ły  na 
ja w  n a d u ż y c ia  p o p e łn io n e  p r z e z  
f ir m y , k tó r e  d o s t a r c z a ły  m a te r ia ­
łó w  d o  b u d o w y  k o le i. W  zw ią zk u  
z tym  p r o k u r a tu r a  g e n e r a ln a  w y ­
s tą p iła  z p r o c e s a m i c y w iln y m i 
p r z e c iw  tym  f ir m o m . S k a rb  P a ń ­
stw a  u zysk a  z te g o  ty tu łu  o k o ło  
200 tyę. zl., ja k o  z w ro t  n a le ż n y ch  
p o d a tk ó w .

S t 7 a J k u j Q c y  r o b c f t r c i c y
wysadzili mosi

N O W Y  J O R K , 3. 8. U b ie g łe j n o ­
c y  vy m ie js c o w o ś c i  G reen  M o u n - 
ta in , g d z ie  o b e c n ie  b u d o w a n a  je s t  
w ie lk a  z a p o r a  p rze z  rzek ę  K o lo r a ­
do, d o s z ło  d o  s t a r c ia  m ię d z y  400  
r o b o t n ik a m i s t r a jk u ją c y m i ,  a  350 , 
k tó r z y  d o  s t r a jk u  n ie  p r z y s t ą p il i .

W  c z a s ie  s t a r c ia ,  p o d c z a s  k t ó ­
r e g o  r o b o t n ic y  w y s a d z i l i  w  p o w i e ­
trz e  m o ś t ,  6 o s ó b  z o s t a ło  c ię ż k o

r a n n y c h .
S p o k ó j p r z y w r ó c i ły  p r z y b y łe  * 

D em ver od d z ia ły  g w a r d i i  n a r o d o ­
w e j, u z b r o jo n e  w k a r a b in y  m a s z y ­
n ow e .

P r z y c z y n ą  n ie p o ro z u m ie ń  i w y ­
n ik łe g o  na tym  tle  s tra jk u , je s t  
o d m o w a  p r z e d s ię b io r s t w a , b u d u ­
ją c e g o  z a p o rę  d o  z a w a rc ia  u m ow y  
z b io r o w e j .

N ie m ie c k ie  m a s k i  g a z o w e
dla ludności Pary/.*

P o ś c i g  z a  b a n d y t a ? n i
w paryskim metro

P A R Y Ż , 3. 8. W  n ie k tó r y c h  d z ie l 
r .ica ch  P a ry ż a  r o z d z ie lo n o  w  ś ro d ę  
i c z w a r te k  w ś r ó d  lu d n o śc i c y w i l ­
n e j m a sk i g a z o w e , k tó r y c h  p o c h o

d z e n ie  w z b u d z iło  p o w s z e c h n e  zdzi 
w ie n ie . M a sk i te n o s iły  b o w ie m  
n a d ru k i „M a d o  in G e r m a n y "  oraz 
„M a d e  in  C z e c h o s lo v a k ia “ .

Heli H i t l e r
n a  d u ń s k l s h  f a j a c h

P A R Y Ż , 3. 8. S e n s a c y jn y  p o ś c ig  
za b a n d y ta m i s p a r a liż o w a ł d z iś  
ru ch  u lic z n y  w  c e n tru m  P a ry ż a  
na n ie o m a l 15 m in u t.

D w ó c h  b a n d y tó w  d o k o n a ło  n a ­
p a d u  n a  sk lep  ju b i le r s k i  na ru e  
B la n c h e , g d z ie  z r a b o w a li  ce n n e  
k o s z to w n o ś c i ,  t e r r o r y z u ją c  r e w o l ­
w e re m  w ła ś c ic ie la  sk lep u . P o  d o ­
k o n a n iu  n a p a d u  b a n d y c i  z d o ła li

s c h r o n ić  s ię  do s ta c j i  k o le i  p o d ­
z ie m n e j p o m ię d z y  O p e rą , a M o n t- 
m a rtre , na k tó r y m  w  te j p o rze  
d n ia  p a n u je  w ie lk i ru ch , O s trz e -  
l iw u ją c  s ię  p r z e d  n a c ie r a ją c y m i 
p o lic ja n ta m i, b a n d y c i  z d o ła li  
z b ie c  w y jś c ie m  za p a s o w y m . P o l i ­
c j i  w p a d ł w  rę k ę  je d y n ie  k a p e lu sz  
je d n e g o  z b a n d y tó w . W d r o ż o n o  
n ie z w ło c z n ie  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o .

Nowy dowśdca
wojsk sowieckich w Mongolii

R Y G A , 3. 8. Z  M o s k w y  d on oszą , 
iż n a stę p ca  k o m isa rz a  sp ra w  w o j ­
s k o w y c h  K u lik  m ia n o w a n y  zosta ł 
g łó w n o d o w o d z ą c y m  w o js k  s o w ie c  
k ich  w  M o n g o lii.

W e d łu g  d a ls z y ch  w ia d o m o ś c i,

3 6 -ta  d y w iz ja  a rm ii c z e r w o n e j 
o ra z  o d d z ia ły , s ta c jo n o w a n e  d o ­
ty ch cz a s  n ad  B a jk a łe m  zosta ły  
p r z e tr a n s p o r to w a n e  na teren  M on  
g o lii  ce le m  w z m o c n ie n ia  ta m te j­
s z y ch  g a rn iz o n ó w .

L O N D Y N , 3. 8. J e d n a  z  f ir m  
ja jc z a r s k ic h  w  A n g l i i  z n a la z ła  w  
sk rz y n i ja j  d u ń s k ich , p o c h o d z ą ­
c y c h  z f ir m y  „C h r y s t e n s e n "  k ilk a  
s z tu k , o z n a c z o n y c h  s w a s t y k ą  z  n a ­
p is e m : „ H e i l  H i t l e r " .

P o  p o łu d n iu  o d b io r c a  a n g ie ls k i 
o tr z y m a ł te le g ra m  o d  f - y  „C h r y ­
s te n s e n " , w y k lu c z a ją c y  m o ż liw o ś ć  
w s p ó łu d z ia łu  k tó r e g o k o lw ie k  z 
fu n k c jo n a r iu s z ó w -  f ir m y . F ir m a

D e m o b il iz a c ja
w... Holandii

H A G A , 3. 8. H o le n d e rs k i m in i­
s ter  o b r o n y  n a r o d o w e j w y r a z i ł  
sw ą  z g o d ę  na  c z ę ś c io w e  z d e m o b i­
liz o w a n ie  p o w o ła n y c h  p o d  b ro ń  
a r ty le r z y s tó w  k o n n y c h  i p ie sz y ch , 
d a le j n ie k tó r y c h  p o w o ła n y c h  d o  
p u łk ó w  z m o to r y z o w a n y c h  i sa p er 
sk ich  o ra z  h u sa rsk ich . D e m o b il i ­
z a c ja  m a się o d b y ć  s to p n io w o  o d  
dn ia  d z is ie js z e g o  d o  29 w rz e ś n ia  
b ie ż . ro k u .

d u ń sk a  w y ra ż a  p r z y p u s z c z e n ie , że 
s k rz y n ia  z o s ta ła  o tw a r ta  p o d c z a s  
tra n zy tu  k o le jo w e g o  o r a z  z a k o m u ­
n ik o w a ła , iż z w r ó c i ła  s ię  d o  p o ­
l i c j i  z p r o ś b ą  o o c h r o n ę , o b a w ia ­
ją c  s ię , że w  ra z ie  p o w tó r z e n ia  s ię  
te g o  r o d z a ju  w y b r y k ó w , m o g ła b y  
s t r a c ić  c a łk o w ic ie  ry n e k  a n g ie ls k i

Umiany
w  W i d z e w s k i e j  

M a n u f a k t u r z e
Ł Ó D Ź , 3. 8. J a k  się  d o w ia d u je ­

m y  z m ia r o d a jn e g o  ź ró d ła , w  ty ch  
d n ia ch  w y m ó w io n o  p r a c ę  w  W i­
d z e w s k ie j M a n u fa k tu rz e  szereg u  
o s o b o m . M ię d zy  in n y m i u su n ię to  
W r ó b le w s k ie g o  A b r a m a  (z a s tę p c a  
s ze fa  b iu r a )  K a h a n a , p ła tn ik a  J a n 
c z e n k o , e m e r . p o d p u łk . u k ra iń ­
sk ie g o , p r z e b y w a ją c e g o  za  pasz­
p o r te m  n a n s e n o w s k im , inż. iż sza 
i jo g o  za stę p cę  R u b in a  z d iu k a m i, 
je d n e g o  ży d a  z p r z ę d z a ln i e g 'P ' 
s k ie j o ra z  c z te r e c h  z ce n tra li.

REDAKCJA W arszaw a Al lerozoU m skie 121 Telefony 566-62 (sekretariat 666-99 (ogóray)
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a. M arszałkow ska 74 — Zarząd I buchalteria tel 9-24-61 — D zlalogłoszeń

teL 9 24-73 — Prenum erata tel 9-09-93 — K onto rozraenun k o w i Nr a Koiitc. P K O Nr 23 400
Sk rzynk a Pocztow a 145 Adres telegraficzn y : A B C  W arszaw a O ddział Praski Administracji Białostocka 20 tel 100505 
czynny godz. 1— 20

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódz Piotrkowska 92 tel 278-48 Biuro czynne w godz. 9—19 Poznań 27 Grudnia 2. Włocławek— 
C yganki 34. teł 135. K alisz, R zeżnic2a 4. tel. 477. K atow ice — ul. Starow iejska 3 

PRENUMERATA-  m ieiscow a (z odniesieniem  dn d o m in  i na prow incji zl 2 30 miesięcznie: wydanie B wraz s
premią zł. 3.39 m iesięcznie Z a  granicą zł. 4.00 W y d . B (z nrem ią książkow ą) 5.50 

Za twri-t naoesłanycti a oie zam ów ionych rękopisów  redakcja me odpow iada

f  i * n t W  miejsce wwmkoścł Ł milimetr przez
wszystklcll stronach po 8 szpalt}-, na

szerokoSC jednej szpalty (na
1-aj stronie — 1 et, w tekśme

(wśród artykułów) 80 gr, w rekLdjnaca wśród onlosseń) — 80 ąr. na ostatnie] stroaln — 70 gr. W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zl Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 1.30 z l, opisy specjalna
— 3 zl. lekarskie 3u gr Drobne do 20 gr. za wyraz duże U tery w osłozzcniacb „drobnych- liczy się u  oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — nodwólnle Notatki reklam,.we oznacta do cytra (N.). a komunikaty — wyjaśnienia c y c j  
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dzlal ogłoszeń: M arszałkow ska 74. Biuro czynne od godz. 9 rana do 4 po poł. Teł. 924-78.

R edaktorzy dzia łów : -Jan K orolec — ou blicy sty ka polityczna. Jan W yszyń ski — dział zagraniczny, in fo rm a cje  polityczne 1 spraw ozdania sądowe. An toni Szperlicb — dział gospodarczy i miejski, utimaław Włodek — informacja 1 depesza jocne 
Andrzej P lodow ski — dział prow in cjonalny, sportow y I akadem icki. Witold Domański — dział ku ltu ralny. Stanisław Ciecierski — kierow n ik działu ogłorzeA.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. Odbito .Drukami Literackiej”. Warszawa, Al, Jerozolimskie 121


